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Przedpłat; i ogłoszenia przyjmują
W e  L w o w i e :  Bióro Administracji Q a~  

Z e t y  N a r o d o w e j  przy ulicy Nowej pod 
liczby £91. W  K r a k o w i e :  Księgarnia /o -  
zefa Czecha w rynku. W  P a r y ż a :  na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow
ski, rue du pontde Lodi N r . l .  W e  W i e d n i u :  
f  A , Oppelik, WolIzeile,22; tudzież pp. Baasen- 
słein ty Fogler, Wollzeilo 9. W  F r a n k f u r 
c i e  n a d  M e n e m  i H a m b u r g a :  pp. Haa- 
stnstem ty Fogler,

OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłatą 6 
n  cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
™ drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 

S0 ont. za każdorazowe nmieszczenie.
LISTY REKLAMACYJNE meopieezętc- 

wane nie ulegają frankowanin
tjam

Kandydaci do ministerstwa.
Dzienniki wiedeńskie dzień po dniu poda

ją wiadomości o rokowaniach pana Beusta z 
pojcdyńczymi posłami o objęcie róinych tek 
ministerjalnych. I dziwna rzecz, wszystkie pra
wie i półurzędowe i opozycyjne dzienniki zga
dzają się w swych zdaniach, i popierają zna
nych z centralistycznych opinij kandydatów. Ani 
brak niezawisłości, ani biórokratyczna przeszłość 
nie stoją im na zawadzie, skoro tylko chodzi o 
to, by centralistę wsadzić na siodło minisler- 
skie. Hye, Taaffe, Hasner, Herbst, Giskra, Au- 
ersperg zarówno im są godnymi i zdolnymi do 
posad ministrów; tylko co do Brestla i Berge
ra, jako przychylających się więcej do autono- 
mistów, zachowują się obojętnie, nie użyczając 
im żadnego poparcia. Nawet Plener jest dla 
nich aceeplable!

Czytając te wynurzenia wiedeńskich dzien
ników, trzebaby zwątpić o Austrji. Dziennikar
stwo wiedeńskie poza Wiedniem nie widzi Au
strji, i nie ma najmniejszego względu na re
sztę ludności, na resztę ludów Austrji. Je- 
źliby korona poszła za temi radami, to zapra
wdę utworzonoby drugie szmerlingowskie mini
sterstwo , tym samym duchem przejęte, temi 
samemi drogami kroczące, chociażby i nie było 
w jego składzie Schmerlinga. I rozpoczęły
by się na nowo te same roboty, których szko
dliwość dla państwa uznała korona jeszcze w 
r. 1865, a potępił i głos publiczny większości 
ludów przez swe sejmy, i po większej części 
obecna Rada państwa, zniewolona do tego smu
tną rzeczywistością.

Przypatrując się tym wszystkim machina
cjom wiedeńskich centralistów, dążących do o- 
władnięcia rządu w Austrji, przychodzi się do 
przekonania, że nawet i te drobne ustępstwa w 
Radzie państwa, dane krajom i narodowościom w 
Austrji, były nieszczere z ich strony, i wymuszo
ne jedynie koniecznością. Z przywary swojej, 
z centralistycznych przekonań są nie do wyle
czenia, i jeżeliby istotnie udało się im owładnąć 
znowu ster rządu w Austrji, to doprowadziliby do 
gorszej jeszcze w skutkach katastrofy, jak była 
Sadowa i pokój pragski.

Zwołaniem lutowej Rady państwa wtrącił 
pan Beust wszystkich Słowian, z wyjątkiem P o 
laków, do najzaciętszej opozycji; postępowaniem 
pana Beusta wobec delegacji naszej i odrzuce
niem przez Radę państwa wszystkich prawie 
żądań skromnego programu naszego k ra ju , 
zdołano i Polaków wprowadzić do opozycji.

! Programu czeskiego w Wiedniu minister
stwo i Rada państwa uwzględnić nie chciały 
jako domagającego się autonomii, za daleko po
suniętej, jako negującego system dualizmu i 
uznania praw węgierskich.

Programu zaś polskiego, uznającego ugo
dę z Węgrami i dualizm a domagającego się 
jedynie takiej autonomii dla krajów koronnych 
w Przedlitawii, przy którejby jedność i potęga 
państwa wcale nic nie ucierpiała , nie przyjęto 
również —  bo większość niemiecka w Radzie 
państwa widziała w tern uszczuplenie swej 
wszechwładności, swych wpływów, swych ko
rzyści, a ministerstwu do tej większości zasto
sować się, było rzeczą łatwiejszą, wygodniejszą.

A teraz zanosi się na to, iż zamiast u -  
tworzenia ministerstwa przedlitawskiego w ten 
sposób, by niemiecka większość ludów w Au
strji miała chociaż jakąkolwiek ufność w 
niem, ma na jaw wypłynąć ministerstwo mie
szane, biurokratyczno-centralistyczne. Dwa te 
żywioły, które do tak opłakanego stanu przy
wiodły Austrję, podają sobie ręce, aby tylko 
centralizacji zapewnić panowanie, i w admini
stracji politycznej, sądowej, finansowej można 
scentralizować wszystko jeszcze więcej, niż to 
uczynić można było w ustawodawstwie.

Ten sojusz między biurokracją, reprezen
towaną w dziennikarstwie przez starą Presse, a 
liberalnymi niby centralistami, zastępywanymi 
przez Neuefreie Presse, i to popieranie jedno
głośne przez oba te pisma ministerstwa, skom- 
binowanego z biurokratów i z liberalnych cen
tralistów, jest pojawem, wskazującym, że koro
na idąc za tym prądem, weszłaby znowu na 
tę samą drogę, którą już była porzuciła, a w 
Austrji rozpoczęłaby się ztąd na nowo z powię
kszoną siłą walka krajów i narodowości prze
ciw panowaniu wyłącznemu niemieckich cen
tralistów, która poprzednio już była osłabiła po
tęgę państwową Austrji.

Czyż Austrja miałaby skazaną być na t o , 
aby jeszcze jedną straszniejszą jak poprzednia, 
przebywała p ró b ę , której rezultatu już nikt 
przewidzieć nie zdoła?

Delegacja nasza głosowała jednogłośnie 
przeciw uchwalonej w Radzie państwa ustawie 
konstytucyjnej, z powodu iż ta nie wydzieliła kra
jom autonomii według jej bardzo skromnych 
wniosków; delegacja głosowała również przeciw 
ogłoszeniu tej ustawy. Gdyby teraz jeszcze u- 
tworzono ministerstwo biurokratyczno-centrali
styczne, do którego by żaden Polak wejść nie 
mógł, gdyby nie chciano utworzyć teki oso- 

| bnej ministra dla Galicji, przez coby mogła być

Wspomnienia z przeszłości.
iii.

( Koronacja cara Aleksandra I I ,)

Złamawszy powstanie w Petersburgu, powie
siwszy pięciu przywódzców i zesławszy setki in
nych do ciężkich robót w Syb irze , ojciec Ale
ksandra przyjechał koronować się do Moskwy. 
Pierwszą rzeczą jego było rozkazać we wszyst
kich cerkwiach odśpiewać dziękczynny hymn 
z a  krew, wylauą w północnej stolicy. Metropoli
ta Filaret wśród Kremlinu dziękował Bogu za 
zwyeięztwo. Cała carska rodzina modliła się; o* 
bok niej senatorowie, ministrowie, a nawet na i 
ogromnej przestrzeni gęste masy gwardji na 
klęczkach, bez karabinów, także się modliły; 
działa grzmiały z murów Kremlu. Nigdy szubie
nice nie miały takiego tryumfu. Mikołaj pojął, 
od jakiego wybawił się niebezpieczeństwa.

Następca jego Aleksander II. był szczęśliwszym 
od ojca. Nie potrzebował obchodzić tryumfów z 
przelanej krwi, nie skąpał się był jeszcze we 
krwi ludzkiej. Czekając korony prawie czterdzie
ści lat i otrzymawszy j ą  tak niespodzianie, no
wy car był zajęty władzą i siłą, która dostała 
się w ręce jego.

Aleksander, jak dziewczyna, która po raz 
pierwszy włożyła długą suknię, w pierwszych 
chwilach nie wiedział jak się zachować. Dlate
go też starał się naśladować ojca w postawie, 
w chodzie, w spojrzeniu; ale postawa, którą stra
szył Mikołaj, nie była mu zupełnie do twarzy, 
a jasno-błękitne o ezy #) nie mogły przybrać 
tego strasznego co u ojca wyrazu.

*; Mikołaj, jak Tyberjusz, na ulicy, w pałacu, z dzie
ć m i  % ministrami i z frejlinami lubił próbować, czy ma 
przymiot, powstrzymywać wzrokiem krążenie krwi w 
żyłach. Opowiadano, że raz Mikołaj, otoczony rodziną 
pwoją, kilku naczelnikami ttjnej policji, kilku frejlina-

Lubiąc nadzwyczajnie wszelkiego rodzaju 
ostentacje, Aleksander wstąpiwszy na tron, Die 
chciał zrzucić adjutanekiego akselbanto, która 
mu dał ojciec, bo mu był do twarzy, objawił 
więc, że będzie go nosić na pamiątkę, że był 
jenerał-adjutantem Mikołaja.

Aleksander wziął się do przepatrywania pla
nów ceremonialn pogrzebu ojca i przyszłej ko
ronacji swojej. Rozporządzenia sypały się jedne 
za drugiemi i leciały do sztabu gw ard ji , a ztara- 
tąd do pułków. Jak  gorąco nowy car przyjmo
wał do serca przyszłe ceremonie, można wnosić 
z tego, że własną ręką rysował kwadraciki, o- 
znaczające jak  mają stać wojska, i na kw adra
tach tych różnokolorowemi farbami oznaczał, jak  
należy ustawić pułki. W ciągu żaduej wojny 
sztab nie miał tyle do roboty. Pisarze, topografi, 
adjutanci, jenerał-kwatermistrz i szef sztabu, ca
łe noce siedzieli nad pisaniem rozporządzeń, zmje .
niających się co ehwiła.

W końcu łipea 1856 roku, zaczęto przygoto
wania do koronacji w Moskwie. Sztab gwardji 
i wszystkie ceremonialne komisje przeniosły się 
do tego miasta. Dnia 4. sierpnia miał być try
umfalny wjazd cara do Moskwy a 26. sierpnia 
korouacja. Żeby wszystko szło jak  się należy 
i nie było żadnego zamieszania, zrobiono próbę 
wjazdu cara i repetyeje koronacji jego.

Około Piotrowskiego pałacu zebrano taką ilość 
karet, jaka  miała jechać w orszaku w dzień try-

więcej autonomicznie urządzoną administracja 
sądowa, polityczna i finansowa w Galicji, i czem 
choć trochę możnaby zrównoważyć zbytnie scen
tralizowanie ustawodawstwa w Radzie państwa, 
— to już dla naszego postępowania, dla na
szej polityki nie pozostawałaby żadna inna dro
ga jak opozycyjna, której wszyscy bez różnicy 
opinii, trzymaćby się byli zmuszeni, podobnie 
jak za rządów szmerlingowskich.

Do czasu dzban wodę nosił, —  do czasu 
można było łudzić obietnicami ogćlnikowemi, 
nadziejami nieokreślonemu W  razie mianowa
nia ministerstwa biurokratyczno-centralistyczne- 
go, dzbanowi niezawodnie ucho by się urwało 
zupełnie — rozbiłby się w kawałki.

Korespondencje Gazety Narodowej.
B u k a r e s z t  d. 11. grudnia.

(A . Ł a b .) Przyzuać należy, iż wobec tutej
szych stronnictw politycznych, nadzwyczaj słabo 
uorganizowanych, działających luźuie, bez wy
bitnej myśli lub jasno określonego, praktyczne 
go programu,podtrzymuje jedynie rząd agitację 
wyborczą. Nie ogląda się na konstytucję, a ra 
czej wyznając ją  aktem, przeznaczonym na łu
dzenie Europy, gwałci wewnątrz kraju sekre- 
tnemi nkazami, teroryzmem administracyjnym i 
wojskowym i łapówkowem demoralizowaniem. 
Całe kolamny Monitorula zapełnione są dekreta
mi destytucyj prefektów, subprefektów i pryma- 
rów, i nominacjami na ich miejsca ludzi, zawsze 
gotowych do zaprzedania za czyn lub pieniądze 
swych przekonań, jeśli w ogóle coś nakształt 
tego kiedykolwiek rzeczywiście posiadali. Z te
go powodu nadesłano już z k Iku stron protesta, 
mianowicie z miast P i te s tT i r g o w e s t i ,  Plojesti 
i Waslui; lecz kosz w gabinecie p. ministra 
spraw wewnętrznych za nadto jestprzestronny, aby 
liczba podobnych protestów kogokolwiek żeno
wać mogła, lub żeby uwzględnieniem tychże 
i zapobieżeniem uadużyciom trudzić się chciano. 
Najlepszy przykład dał p. Bratiano swoim pod
władnym, wyjechawszy potajemnie do Mołdawii 
w celu osobistego kierowania wyborami, i wy- 
stąpieuia z własną kandydaturą w Jassach, a to 
dla odebrania nagrody wdzięczności, za szcze
gólną swoją pieczołowitość o dobro tego miasta, 
udowodnioną proskrypcją żydów.

Finta, dla zamaskowania doniosłości dymi
sji danej Francuzowi, p. Pieot, sekretarzowi ks. 
Karola, o której w ostatnim moim liście prze
widując nadmieniałem, została rzeczywiście prze
prowadzoną. T ak  więc i Prusak, p. Friediander, 
został w łasce uwolniony od obowiązków dru
giego książęcego sekretarza, a tym sposobem, 
według mniemania tutejszych czerwonych mę
żów stann, uprzedzono wszelkie możliwe tłuma
czenia, jakiehby przypadkiem chociaż tylko w 
drodze półurzędowej Francja zażądała. P. Fried- 
Jander odjeżdża zatem do Duseldorfu i Berlina,

by tam nadal popierać dzisiejszą politykę ks. 
Karola. Książę Pan tymczasem, beatus procul ne- 
gotiiz używa przyjemnostek myśliwskich w oie- 
odstępnem towarzystwie pp. Kajserlinga i Offen- 
berga, a Monitoruj naśladując swego paryzkiego 
kolegę zapisuje skrzętnie, ile strzałów raczył 
dać Inaltimea Sa Domnitorul i ile wilków, sarn 
lub lisów raczyło śmiertelnie pokłonić się przed 
pierwszemi na rumuńskiej ziemi iglicowemi 
sztućcami.

Opinia publiczna, czyli udawaniem repre
zentujące ją nader liczne tutejsze dzienniki, 
cierpią widocznie rodzaj delirium tremens) bo ina
czej ich sposobu polemizowania z sobą nazwać 
niepodobna. Romanul potrzebuje aż nadzwyczaj
nych dodatków, by podołać odparciu sypiących 
się ze wszech stron ataków na ubóstwianego 
przez niego Cavouro Bismarko-Bratiana.

Irompeta, Perseceranza, Tzara i Independinza, nie- 
chcąc w niczem ustąpić swemu koledze, toczą 
zacięty bój tyralierski. Ostatnia, wydawana 
przez dwóch Niemców w niemieckim i rumuńskim 
języku, przybrała sobie jeszcze trzeciego, już 
domorosłego redaktora , pana Pantazego Ghikę 
(konserwatystę), będąc już od dawniejszego 
czasu na jego utrzymaniu.

Niestety głos p. Ghiki nie jest o tyle sten- 
torowym, by wśród powszechnego chaotyczne 
go krzyku mógł być dosłyszany; tak więc ko
sztuje go może nieco za drogo chęć dogodzenia 
fantazji publicznej, i sposobność podziwiauia 
płodów własnego pióra, podpisywanych uważnie 
zgłoskami P. ff.

Stolica, przejęta szlachetnym zapałem pa- 
trjotyzmu, odepchnąwszy z indyguaoją wszelką 
konkurencję obcej inteligencji i obcych kapi
tałów, mogących się jednakże wielce przyczynić 
do oświecenia umysłów je j mieszkańców, ape
luje obecnie z równie szlachetnem zaparciem 
się własnych, świeżych jeszcze doktryn do głów 
i kieszeń s t r a i n ó w ,  w celu oświetlania miasta 
gazem. Termin dla ofert, dzień 18. stycznia 
st. st. 1868 roku; kapitał potrzebny wynosi w 
przybliżeuiu 8— 10 milionów franków.

Za pomocą obcych franków odbywa się 
przystrojenie placu stolicy ogródkiem z s ta 
tuami i wodotryskami, i wyłożenie chodników 
granitem na niektórych bodaj ulieaeb; obca na
reszcie primadouna, obcej opery, Sign*>rina Moro 
zawraca głowę swojskim dandysom, którzy już 
w uznauiu jej talentów i wdzięków, w dwóch 
nieszkodliwych pojedynkach, po kilkanaście 
kropel własnej krwi wysączyli. Ależbo panna 
Moro ma śpiewać jak  słowik, nadto podkłada 
zręcznie śpiewki rumuńskie w operze II Barbiero 
di Sec Ula} które, jak  zapewniają recenzenci, 
rozentuzjazmowały wszystkich, począwszy od loży 
książęcej aż do galerji.

Ńo, chwała Bogu znalazł się sposób zentuzja- 
zmowania Rumunów.

W ogrodzie Cziszmedżiu imitują Rumu
ni szlichtadę łyżwową lasku Bulońskiego, od
wilż jednak przerwała tę rozrywkę, na dworze 
bowiem śnieg i sanna.

tul i kilku jenerałami, popróbował wejrzenia swego na 
córce Marji. Marja podobna do ojca, |  wejrzenie jej 
przypomina jego straszne wejrzenie. Córka śmiało wy
trzymała wzrok ojcowski. Mikołaj zbladł, usta mu za
drżały i oezy stały się jeszcze okrutniejszemi. Takiemźe 
spojrzeniem odpowiedziała mu córka. Wszyscy pobledli
I zadrżeli na około. Frejliny i jenerałowie ledwie dy
szeli, patrząc na ten okropny pojedynek oczami, 
w rodzaju opisanego przez Bajrona w Don-Żua- 
nie. Mikołaj wstał i wyszedł z pokoju; — on poczuł, że 
trafiła kosa na kamień.

umfalnego wjazdu; rozstawiono wojska wzdłuż | 
ulic, a następnie zaczęto obrach o wy wać, ile cza- i 
sa zajmie wsiadanie do karet, aby ruch wszyst- 
kich razem był jak  najporządniejszy. Najwa
żniejszą rzeczą było obrachowanie, ile czasu 
zajmie wsiadanie dam do powozów. Stary Ad- 
lerberg, z zegarkiem w r ę k u , wyszedł z pałacu 
powolnym krokiem , zbliżył się do karety i na
śladując kob ie tę , zaczął podbierać poły swego 
płaszcza, kręcić się na miejscu, ogladać sie na 
wszystkie strony, jak  to niby damy robią , ‘ na- 
koniec wsiadł do powozu i długo jeszcze ukła
dał fałdy swego płaszcza. Z tego obliczenia wy
padło, że na wsiadanie kobiet do powozu po
trzeba 6 minut, a na wsiadanie mężczyzn 2 mi
nuty; przednie więc karety miały zatrzymać się 
na miejscu 4 minuty. Było to jedno z najwa
żniejszych zleeeń, które w życiu swojem otrzy
mał zasłużony jenerał Adlerberg.

Następnie odbyła się próba ceremonii wyj
ścia z Kremlińskiego pałacu do cerkwi Spasa 
Uspienja i koronacji. Tu najważuiejszą rolę 
grał hr. Gurjew, gdyż przedstawiał cara, a paź 
Źełtuchin carową. Pałac kremliński nie jes t  
wielki, więc dla umieszczeuia całego orszaku 
należało obrachować dokładnie, ile zajmie k a 
żda osoba i każdy stan, reprezentowany w or
szaku* Dla lepszego obrachunku rozstawiono żoł
nierzy, przyczem każdy przedstawiał kogoś. 
Hrabia Gurjew z opisem ceremoniału przecho
dził wzdłuż pałacu, sprawdzając, czy wszystkie 
miejsca były oznaczone.

— Gdzie królowa holenderska? pytał.
— J a ! odpowiedział stary grenadjer gęstym 

basem.
— A gdzie Marja Mikołajewna? —
— J a l  Odpowiedział drugi wąsaL itd.

Gdy przekonano się, że o nikim nie zapo
mniano i że miejsca wystarczy, na pazia Żełtu- 
china wlożopo długą kołdrę, która wlofeąe się 
po ziemi, miała przedstawiać ogon sukni cary
cy. Kazano mu kręcić się na prawo i na lewo, 
żeby szambelanowie, którzy mieli nieść ogon.

mogli się nauczyć jak  się mają zwijać, by kto 
nie nastąpił na suknię.

Następuie wszyscy przeszli do cerkwi, zam
knięto drzwi, kazano śpiewakom śpiewać mszę 
całą, w czasie której robiąc próbę hr. Gurjew 
koronował się carską koroną, Dastępnie korono
wał przybraną żonę, pazia Żełtuchina. Po skoń
czeniu próby koronacji, udano się do sali, gdzie 
miała odbyć się pierwsza carska uczta. Gurjew 
usiadł na carskiem miejscu, a obok niego osoby, 
które w ten dzień miały zasiadać do stołu. Puł
kownicy kawalergardzkiego pułku, którzy w 
dzień koronacji pełnią obowiązki lokajów, po
dając i zmieniając próżne talerze, uczyli się 
zręcznego posługiwania.

Nie będziemy opisywać wszystkich prób, 
aby nie zuudzić czytelników. Z samej koroua- 
cji opowiemy te tylko rzeczy, o których nie p i
sały żadne dzienniki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Odpowiedź „Dziennikowi Poznańskiemu1*.
(S.) W 287 numerze Dziennika Poznań$kieg\ 

pojawiły się uwagi ca artykuł mój: „Gdzie jes 
powód obwinienia jeoerała Romarino o zdradę? 
z wyrzutem Gazecie Narodowej o niestowDość, < 
nawet i szkodliwość ogłaszania podobuego ro 
dzaju wystąpień bez podania nazwiska autora

Piszący te nwagi sądzi, że artykuł nie moź 
być wiarogodnym skoro świadectwo o tym do 
knmencie składa człowiek, nieznany Dzienników 
Poznańskiemu, który nie wypisał przed pierwsz; 
literą swego nazwiska wszelkich tytułów na pra 
wo wiarogodności.

Muszę odpowiedzieć Dziennikoici, że podo 
bne wystąpienie jego uważam za niestosowne 
bardzo nawet niegrzeczne. Gdybym posłał ar 
ty kuł ten do Dziennika Poznańskiego, zapewne pod 
pitałbym się nie jedną tylko l i te rą ; ale pisałer



GAZETA NARODOWA z dnia 24. Grudnia 1867.

Przegląd polityczny.
N iem cy. Praska Izba poselska przyjęła 

nstawę o traktowania dłagów publicznych w no 
wo nabytych prowincjach, i nstawę regulującą 
system monetarny w ksieztwach Zaelbiańskicb.

F ra n c ja .  W dalszym ciągu rozpraw Ciała 
prawodawczego nad przedłożeniem rządowem.ty- 
czącem się reorganizacji armii, deputowany Mau
rycy Richard występował przeciw zamierzonej 
reorganizacji, ponieważ niechybnie wywołała
by wojnę. Pułkownik Regnis przyznaje, że F ran
cja potrzebuje wobec dzisiejszego położenia 
rzeczy w Europie powiększyć swoją potęgę, ale 
odrzuca przedłożenie r?ądowe jako nieprowa- 
dzące do tego celu. Magnin występuje także 
przeciw projektowi rządowemu, bo obciąża on 
Indoożć niezmiernie i 745.000 ludzi oddaje pod 
nieograniczony zarząd władzy wykonawczej. 
Mówca potępia tedy projekt ze stanowiska finan
sowego, socjalnego i ekonomicznego, twierdząc, 
że organizacja armii w ten sposób przeprowa
dzona, zatamuje wzrost ludności, zaniepokoi 
Europę i osłabi produkcję kraju. Zresztą tylko 
powszechne uzbrojenie całego narodu może za
bezpieczyć Francję.

Kilku mówców broni projektu, poczem 
sprawozdawca Greffier przemawia jeszcze raz 
za nim, wykazując, że dotychczasowe środki 
wojenne Francji są niewystarczające, a  projekt 
pomoże ich rozwojowi. Mówca dodaje, że równo
waga świata jest zwichniętą, że nie przywrócą 
je j  ani usiłowania rządów, ani zgoda narodów; 
wojna może zmienić ten stan rzeczy. Mówca 
nie żąda wojny, ale przewiduje ją  i chce żeby 
Francja była gotową. Zwraca zresztą u w ag ę , 
że projekt obecny dopiero na przyszłość powię
kszy siły wojenne F ranc ji , na wiosnę zaś siły 
te jeszcze nietyłko nie będą zwiększone, ale 
owszem zmniejszą się znacznie. Nie ma więc 
obawy, by reorganizacja armii zaniepokoiła 
Europę.

Wieści, które od kilku dni krążyły o nmy- 
słowem stanie cesarza Napoleona, zdają się mieć 
podstawę, bo niemal do wszystkich znaczniej
szych dzienników piszą równocześnie z Paryża, 
że nie zdrowie, lecz umysł cesarza cierpi w te
raźniejszym czasie politycznego przesilenia. Ci, 
co go znali w epoce tryumfów, przypisują mu 
rzadką grzeczność i delikatność w przestrzeganiu 
form towarzyskich. Dziś zmieniło się wszystko. 
Klęski dyplomatyczne zrobiły go drażliwym. Nie 
może ZDieść najmniejszej nieprzyjemności. Z o- 
taczsjącemi go osobami obchodzi się jak najgo
rzej. Jednego tylko marszałka Niela uważa j e 
szcze jako tako. Najwięcej zaś ma do znoszenia 
sam pan Ronher. Cesarzowa jest obecna na k a 
żdej radzie ministrów. Po chwili w ahan ia , 
zdaje s ię ,  że odzyskała dawną odwagę, i dziś 
mówi głośno o chęci zajęcia wybitnego stano
wiska we wszystkich politycznych sprawach.

W ło c h y .  Chociaż poseł włoski przy pary
skim dworze, p. Nigra, nie opuścił jeszcze swej 
dotychczasowej posady, to jednak wyjazd jego 
ma być niewątpliwy. Sam p. Nigra oczekuje tej 
chwili z wielką niecierpliwością, a to z powo
du, że ostatnie wypadki zmieniły całkiem jego 
polityczne i osobiste stanowisko wobec Napo
leona III.

Izba deputowanych w zgodzie z minister
stwem postanowiła, że akta, odnoszące się do 
administracji za czasów byłego gabinetu ogło
szone będą drukiem. Przy zamknięciu dyskusji 
wniesiono aż 19 różnych porządków dziennych, 
z których jedne były za ministerstwem i za Rzy
m em , jako  stolicą Włoch, drugie zaś przeciw. 
Crotti żądał, by ogłoszono Rzym stolicą kato
lickiego * świata, i występował za świecką 
władzą papieża. Ferraris zaś przeciwnie żą 
dał porządku dziennego, w którymby wyra
żone było prawo Włochów do Rzymu i podnie
sioną potrzeba rządu, sprzyjającego wolności i 
gruntownym wewnętrznym reformom. Następnie 
Izba eo do prowizorycznego rachunku z admini-

do Gazety Narodowej, która mię zna dobrze i miała 
możność sumiennego ocenienia mojej wiarogo- 
dności. W artyknte moim nie występowałem prze
ciwko jenerałowi Zamojskiemu, lecz przeciwko 
zbyt stanowczemu uniewinnianiu jenerała Ra- 
morino, który swojem nieposłuszeństwem do
bił powstanie 1831 r. Gdybym miał zamiar k ry 
tykować broszurę pana jenerała Zamojskiego, 
nie podpisywałbym się jedną literą, bo nie zwy
kłem atakować, nie uchyliwszy przyłbicy.

Wiedząc o istnieniu przytoczonego dokumen
tu, i pamiętając dosłownie połowę jego, tyczą
cą  się propozycji przekupienia Romarina, sądzi
łem, że mam nietyłko prawo, lecz i obowiązek 
objawienia tego publiczności, gdyż dla rewolu
cji naszej 1831 r. już nastąpił czas bistorji, a 
ta nie gardzi i odrobinami, które mogą wyja
śnić zakulisową stronę czynności rządów i ludzi 
historycznych.

Jenerał Romarino nie posłuchał rozkazów, z 
głównej kwatery posłanych. W sprawie tak wa
żnej jak : być albo nie być, nieposłuszeństwo nie

{est samem nieposłuszeństwem, ale jest zdradą wo
lto kraju. Tak pojmował rzecz rząd w łosk i , 

gdy samowolnego ustąpienia jenerała Romarino 
z wskazanej mu pozycji pod Cava i Mezzana- 
Corte nie nazwał nieposłuszeństwem, lecz zdra
d ą ,  i ukarał go za to śmiercią. (Sopra gli a w e -  
nimenti militari del 1849). T ak  samo nazwie 
to każdy, kto choć krótko w wojsku posłużył, 
i już rozumie, że najlepsze kombinacje mogą 
być zniszczone nawet przez dowódzcę małego 
oddziału, który nie zechce wypełnić rozkazów.

O jenerale Romarino słyszeliśmy z ust j e 
nerała Chrzanowskiego i z ust Włocha, jenerała 
Fanti, najniepochlebniejsze zdania, nietyłko jako 
o wojskowym, ale i jak  o człowieku.*) To wła-

g) Karol Albert, naciskany przez skrajną partję, 
feb y  lombardzką dywizje dał pod dowództwo jenerała

stracji finansowej przyjęła wniosek Ferrarisa, 
zawierający różne zastrzeżenia. Zawieszenie wy
płaty długu papiezkiego wzięto do wiadomości 
według wniosku deputowanego Valerio.

Z mów, wygłoszonych we florenckiej Izbie 
poselskiej, można dowiedzieć się o programie 
każdego stronnictwa. I tak na lewicy siedzą re
wolucjoniści. Żądają oni zerwania z F rancją , 
odwołania ambasadora i zawieszenia wszelkich 
rokowań. Na czele stoją tu pp. Miccelli, La Por
ta, Bertani, Villa, Guerzoni i inni. Na prawicy 
oświadczają deputowani przez usta Minghettego, 
Bertiego i t d , , że Włochy do Rzymu dójść mu
szą , lecz nie za pomocą siły, ałe rozumnie. 
Cierpliwości!—musimy się wzmocnić , ukonsty
tuować. Prawdopodobnie będziemy musieli od
nowić wrześniową konwencję, aby tym sposo
bem znaglić Francuzów do odwrotu. Przede- 
wszystkiem trzeba prawu nadać więcej siły, aby 
raz na zawsze skończyć z garibaldinizmem. Naj
skrajniejsza lewica jest za zaezepno-odpornem 
przymierzem z Prusami, ale p. Rattazzi i jego 
zastępca, były minister oświaty, p. Copprino, 
nie podzielają tego zdania. Gabinet zgadza sie 
aby porządek dzienny ogłosił R z y m  stolicą 
Włoch, lecz równocześnie żąda dwóch rzeczy:
najpierw wotum zaufania , a następnie ustawy 
przeciw garibaldinizmowi. Jak  to mówiliśmy
przedwczoraj w rubryce Ostatnich Wiadomości, 
wszystkie oznaki przemawiają dotychczas za u- 
daniem się planu jenerała Menabrey.

Jakiś  tajny komitet rewolucyjny, mający 
swą siedzibę w Neapolu, wydał okólnik do
wszystkich przedstawicieli mocarstw zagrani
cznych przy dworze paryzkim, w którym zwra
ca ich uwagę na najgorszą administrację, jaka 
istnieje w dawnem królestwie Obojga Sycylij. 
Okólnik rzuca pioruny na tyranów północnych, 
t. j. zwolenników jedności włoskiej, którymi byli 

j zawsze Piemontczycy z domem sabaudzkim na 
czele — i przepowiada rychłe powstanie. Nie 
trzeba długo myśleć, aby się przekonać, że tylko 
zwolennicy zdetronizowanych Burbonów mogą 

i zawiązywać podobnego rodzaju komitety.
i
| M o sk w a .  Odnośnie do wezwania, jakie o- 
, trzymali moskiewscy posłowie w Paryżu i Caro- 

grodzie, pisze wiedeńska D ebatte: „Donoszą nam 
z Paryża, że br. Budberg miał do wręczenia 

! notę, która uskarża się na depesze margrabiego 
i  de Moustiera, wystosowane do francnzkiego am- 
! basadora w Konstantynopolu, pana Bourrć. (De

pesze te znajdowały się w księdze błękitnej ; 
p. r.) Nota moskiewska zwraca nwagę na zupeł
ne oddalenie się Francji od stanowiska, jakie za
ję ła  z trzema innemi mocarstwami w chwili re
dagowania niedawno przesłanej deklaracji. Kry
tykując tę zmianę bardzo cierpkiemi słowy, ga
binet petcrsbnrgski nadmienia zarazem o nie
konsekwencji polityki francnzkiej.*

Artykuł Inwalida russkiego o dokumentach dy
plomatycznych, ogłoszonych przez rząd moskiew
ski, Die był dokładnie streszczony w telegramie 
wiedeńskiego Biura korespondencyjnego, a mia
nowicie opuszczony tam był najważniejszy ustęp 
końcowy. Inwalid  twierdził bowiem, że Francja 
nietyłko w kwestji wschodniej przyswoiła sobie 
zapatrywania się austrjackie, ale że także w 
kwestji niemieckiej i włoskiej panuje między 
Francją i Austrją „rozczulająca* zgoda. Zasada 
p r z y m i e r z a  a u s t r j a c k o - f r a n c u z k i e g o ,  
która według Invmlida  już istnieje, ma być na* 
stępująca :

„W Turcji, skazanie chrześcian nadawniej- 
szą niewolę; w Niemc?.ecb, stawianie zapór dal
szemu szerzeniu się Związku północnego; we 
Włoszech, usiłowanie, by zupełne zjednoczenie 
nie przyszło do skutkn*. Dalej według słów In 
w alida , celem tego przymierza jest „stłumienie 
rozwoju zachodnio-słowiańskiego* (tj. położenie 
tamy propagandzie moskiewskiej; p. r.) i „sztu
czny* rozwój pretensyj polskich. Cały ten naj
ważniejszy ustęp Inwalida  opuszczony był w te
legramie wiedeńskim.

A m ery k a .  Gorrespondencia dowiaduje się z 
Meksyku, że wkrótce wybuchnie powstanie prze
ciw Juarezowi. Na czele ruchu ma stanąć Por-

śnie było przyczyną, że kładłem taką wagę na 
dokument, który był w mym ręku. Przytacza 
jąc  go jednak dodałem, że według zdania mego, 
dokumenta te nie dowodzą jeszcze występku, 
chociaż dają powody do bardzo silnego posą
dzania Romarina o zdradę za pieniądze. Jene
rała Romarina nie znałem osobiście. W 1831 
roku nie byłem jeszcze na świecie, a w rofcu 
1849, gdy go we Włoszech za zdradę rozstrze
lano, po raz pierwszy włożyłem mundur woj
skowy. Sąd więc o ważności Inb nieważności 
dokumentu i krytyczne jego ocenienie zostawiłem 
starszym odemnie, którzy brali czynny udział w 
sprawach 1831 roku. Oni najlepiej mogliby od
powiedzieć na to, czy była możuość przekupie
nia Romarina, którego „prywatne życie* dawało 
takie dobre nadzieje Moskalom.

Na samym początku zastrzegłem s i ę , iż 
tylko pierwszą połowę pamiętam dosłownie, i 
powtarzam jeszeze raz to moje orzeczenie, aby 
sąd czytelników, na który się spuszcza Dziennik 
P oznański, wiedział o tem orzeczeniu, którego 
Dziennik w miłem roztargnieniu swojem pamię
tać nie chce, zarzucając mnie omyłkę w dacie 
27. sierpnia. Czy jest ta omyłka tak  charakte
rystyczną , żeby podać w powątpiewanie wiaro- 
godność istnienia całego dokumentu, zostawiam 
także czytelnikom do osądzenia.

Nakoniec mnszę odpowiedzieć na os ta tn i , 
zrobiony mnie zarzut, bardzo śmieszny, żeby nie

firio Diaz. Już dziś obliczają siłę przyszłej re
wolucji na 12 tysięcy ludzi. K r o n i k a.

Z Rady państwa.
68. p o s ie d z en ie  Izby  p o se lsk ie j  z d n ia  21.

g r u d n ia .
Było to wprawdzie przedostatnie posiedze

nie przed świętami; ale na twarzach wszystkich 
malowała się tęsknota, aby się doczekać osta
tniego posiedzenia. Nawet najgorętsza kwestja 
d n ia : skład ministerstwa parlamentarnego, ma
ło zdawała się zajmować umysły. Tylko blizcy 
przyjaciele gromadzili się około ewentualnych 
kandydatów ministerjalnych. Reszta zaś, pogrą
żona w zadumę, siedziała na ławach, lub wy
mieniała fotografie z kolegam i, mało poświęca
jąc nwagi przedmiotom rozpraw.

Rozprawy także nie były tego rodzaju, aby 
wzniecać uwagę. Pierwszym przedmiotem był 
zmieniony §. 5. ustawy o długach państwa. Izba 
przyjęła go bez dyskusji w tekście, przyjętym 
wczoraj w Izbie panów.

Petycja miasta Suczawy na Bukowinie, 
względem poprowadzenia kolei czerniowiecko- 
suczawskiej, o czem dr. Stamm imieniem komi
sji ekonomicznej zdawał sprawę, wywołała kró
tką tylko dyskusję. Koncesja na tę kolej datuje 
się z dnia 15. maja b. r., i została udzieloną 
pod zastrzeżeniem ewentualnego przyzwolenia 
Rady państwa. Minister skarbu zażądał wkrótce 
potem absoiutorjum od Izby.

Dziś komisja ekonomiczna Izby wniosła, 
aby do rozbioru i załatwienia tej petycji przy
stąpić dopiero wtedy, gdy komisja finansowa zda 
sprawę w kwestji żądanego absoiutorjum. Posło
wie br. Petrino i Hormuzaki przemawiali prze
ciwko temu wnioskowi, a za bezzwłocznem udzie
leniem absoiutorjum, i za przesłaniem petycji do 
ministerstwa handlu z zaleceniem uwzględnienia. 
Obrona ich jednak pozostała bez skutku, bo przy
jęto wniosek komisji. Ten sam referent przed
stawił następnie zbiorowo kilkanaście petyeyj 
od złotników z Czech, proszących o powstrzy
manie i cofnięcie zarządzonej na mocy ustawy 
o cechowaniu złota i srebra konfiskaty takzwa- 
nych „Kittwaaren*.

Na wniosek Wolfruma odstąpiono te pety
cje ministerstwu skarbu „do rozważenia^.

Petycja przemysłowócw miasta Wiednia w 
sprawie dostaw wojskowych została odstąpioną 
ministerstwu wojny. Traktowano kilka petyeyj z 
Czech o zupełne zniesienie propinacyj. Kilka 
petyeyj kas zaliczkowych z Czech o uwolnienie 
wszystkich kas zaliczkowych i ludowych ban
ków oszczędności od opłat stęplowych i podat
kowych, podobnie jak  koncesjonowane kasy o- 
szczędnośoi — po mało znaczącej dyskusji , zo
stały przesłane dotyczącym ministerstwom.

Na t e m  w y o o e r p c m y  porat^d.oŁc opo-
wodawał przewodniczącego Giskrę do zamknię
cia posiedzenia o godzinie 2*/4 z południa. Na 
początku posiedzenia minister John odpowiedział 
na dawniejszą interpelację Hanischa względem 
wypłaty wynagrodzeń mieszkańcom okolicznym 
twierdzy Theresienstadt za zniszczone w roku 
1866 w celkch fortyfikacyjnych zboża, domy i 
sady.

Na końcu zaś posiedzenia minister Becke 
zawiadomił, iż na najbliższem po świętach po
siedzeniu wniesie na nowo swój projekt sprze
daży dóbr kameralnych, uzupełniony według wy
magań powszechnych komisji budżetowej.

Następne posiedzenie jutro w niedzielę o 
godzinie 9. z rana. Na porządek dzienny prze
znaczył Giskra przyjęcie do wiadomości oświad
czeń rządu względem odroczenia posiedzeń Ra
dy państwa, tudzież inne, niewymienione przed
mioty, których załatwienie okazałoby się po
trzebne przed świętami, na co Izba sie zgodziła.

n

Romarino, zapytał głównodowodzącego armią jenerała 
Chrzanowskiego, co to za człowiek? Chrzanowski, k tó 
ry znał go zapewne dobrze, odpow iedz ia ł : „Sire, comm, 
generał c'e$t peu de choss, comme Vhomme ce rCest rien,* Mi
mo tego Karul Albert, pchnięty przez jakieś  fatum, dał 
mu dywizję, a ten nieposłuszeństwem w kilka dni p o 
tem zgubił Sardynię i króla pozbawił korony.

powiedzieć dobitniej. Kończąc mój artykuł za
pytałem, ezemu jenerał Romarino przedstawie
niem przyczyn, które go zmusiły do nieposłu
szeństwa, nie nsunął ciążących na nim zarzu
tów? Czyż od 1831 do 1849 roku nie znalazł 
czasu? Dzień. Poznański nie odpowiada na tak 
naturalne pytanie, lecz parodjnjąe me słowa, wy
krzykuje : „Otóż i my zapytalibyśmy, czemu po
siadacz tak ważnych dokumentów, do których 
widocznie nie od wczoraj lub dzisiaj się dostał, 
nie wystąpił z publikacją ich rychlej, i czekai 
dopiero naszej rozmowy z jenerałem Zamojskim, 
aby je  ogłosić?*

Takiego zwrotu od pisma poważnego zu
pełnie się nie spodziewałem. Dziennik Poznański 
widocznie niekontent, że ktoś niezarekomendowa- 
ny, odważył się wmięszać w rozmowę Dziennika  
z panem jenerałem. Dziennik n iem arac j i .  Ja  
słyszałem jego rozmowę, głośno prowadzoną, i z 
swojej strony rozmawiałem z Gazetą N arodow ą , 
a ta rozmowę moją zapisała, nie widząc w tem 
nic ^niestosownego ani szkodliwego*, jak  po
zwolił sobie wyrazić się pan profesor.

Jeżeli jenerał Romarino 28 lat nie zdobył 
się na objaśnienie swoich postępków, chociaż 
tyczyły sie honoru jego, to jest tego, co naj
więcej obchodzić powinno każdego uczciwego 
człowieka: to i mnie można przebaczyć, że do
stawszy w ręce wspomniany dokument w 1863 
roku, na kilka tygodni zaledwo przed wybu
chem ostatniego powstania, nie pospieszyłem z 
ogłoszeniem, a nczyniłem to dopiero w r. 1867, 
będąc zajęty ciężką pracą, na ja k ą  skazany ka
żdy wygnaniec. Kopię tego dokumentu miałem 
z sobą, lecz wypadki zmusiły mnie schować ją 
razem z innemi dokumentami w bezpiecznem 
miejscu, które niestety, lękam się, czy nie sta
ło się ich grobem. Nie odzywałem się w tej 
sprawie, bo mnie nic nie nagliło, a  od 1863 r*

— N o m in a c ja .  Najwyźszem postanowieniem z dnia 
16. bm. posada nadprokuratora państwa przy wyższym 
sądzie  krajowym w Krakowie, nadaną została radzcy 
wyższego sądu krajowego i prokuratorowi państwa 
przy sądzie krajowym w Krakowie, A n t o n i e m u  N a 
l e p i e .

— T o w a r z y s t w o  s t r z e l e c k i e  we Lwowie zamie
rza w przyszłym roku obchodzić 3001etnią rocznicę swo
jego założenia. Towarzystwo zawdzięcza istnienie swo
je, jak wiadomo królowi Zygmuntowi Augustowi. Dla 
oddania czci pamięci tego swojego założyciela, pos ta 
nowiło Towarzystwo obecnie ozdobić strzelnicę miejską 
portretem wielkiego króla, k tóry  połączył na wieki Litwę 
z Koroną. W ym alowania  tego portretu  podjął aie, jak 
nam mówiono, pan Kornel Szlegel, za cenę 150 złr. w.a.

— P o ż a r .  Wczoraj omal nie spłonęła budka obok 
kościoła Panny Marji Śnieżnej, gdzie sprzedają tytoń. 
Trafikantka, jak  się zdaje, zasnęła była i wywróciła 
garnek z węglami, służący jej zamiast pieca. Spostrze
żono dym dość wcześnie, zdołano więc stłumić ogień, 
i ocucić odurzoną już od dymu trafikantkę.

Z  T a r n o w o  otrzymaliśmy z  wiarygodnego źród ła  
korespondencję, której autor występuje przeciw zarzu
tom Dz. Lwows. oo do wyboru dr. praw p. Busia do 
Rady powiatowej, i zapewnia, że wybór ten można u- 
waźać jako bardzo korzystny.

( tf7.) Ż ó łk i e w  dnia 20go grudnia (O posiedze
niu Rady powiatowej). Mieliśmy wczoraj w Żółkwi posie
dzenie Rady po* atowej , którą prezes po zatwierdze
niu monarszem jego i wice-prezesa wyboru na ten dzień 
zwołał, w celu powzięcia niektórych uchwał, do zro
bienia początku działania niezbędnych, a któreby oka
zały, że instytucja rady powiatowej w powiecie żół
kiewskim wchodzi istotnie w życie i nie jest  na to ty l
ko, aby istniała na papierze.

Czynności Rady rozpoczęły się od wezwania Boga
na pomoc, bo kto z Bogiem to Bóg z nim; zabrawszy
się wszyscy z prezesem na czele poszli najpier-
wej dla wysłuchania mszy do fary a potem do cerkwi 
ruskiej u 0 0 .  bazylianów.

Zdarzenia takie, jak  stowarzyszenia i ciała zbiorowe 
w kraju długo uśpionym, mają swoje charakterystyczne 
strony, które albo są wypadkiem chwilowym, albo od
biciem z głębi charakteru narodowego, a w każdym r a 
zie zasługują na publiczną wzmiankę.

Mamy tu na myśli podnieść nabożeństwo ruskie  w 
cerkwi bazyliańskiej, i tę przychylność z jaką  takowe 
superjor ks. Szemerdycki odprawił. Rzeczyw iście było 
to nabożeństwo umyślnie dla radnych iJRady z szczero
ścią niekłamaną odprawione i jakby wyłącznie na inten
cję tego w życie wchodzącego organu poświęcone, w 
której to  wierze obecni tembardziej utwierdzonymi zo
stali, gdy ks. superjor skończywszy nabożeństwo, prze
mówił od ołtarza do obecnych pp. radnych, w duchu 
prawdziwie chrześciańskiej miłości, napominając do 
zgody i jedności w działaniach do wytrwałości i wzy
wając dla nich błogosławieństwa bożego! Po budują
cych tych słowach, które serdecznie wymawiane były, 
ks .  superior Łft!uWuufr«ł u4 ckcóć radnych „mu oh aj a
lita,* które śpiewacy na chórze odśpiewali, przy czem 
radny, p&n Ochapski, wójt z Żółtaniec, przewodnicząc 
śpiewowi dodał mu wdzięku mocnym i gładkim głosem 
swoim. Nabożeństwo to pozostanie na długo miłą dla 
nas pamiątką.

Po nabożeństwach rozpoczęły się narady, którym 
komisarz rządowy, w osobie p. Krajewskiego, naczel
nika powiatu, towarzyszył. Narady poprzedziła prze
mowa pana prezesa, zwięzła i treściwa, zwrócona do 
zgromadzonych pp. radnych, a przypominająca głównie 
cel, w jakim instytucje te zaprowadzone zostały w 
kraju naszym, że Najjaśniejszy Pan raczył dać nam 
te swobody jedynie dlatego, żo nas uznał za dojrza
łych, abyśmy sami o naszej teraźniejszości i przyszło
ści radzili — i wniósł p. prezes trzykrotny okrzyk na 
cześć monarchy, aby mu przez to okazać wdzięczność 
naszą. Zgromadzenie chętnie przyczyniło się do zdania 
p. prezesa, i wzniosło trzykrotny okrzyk. Później przy
pomniał z kolei pp. radnym, że J £ k s .  hr. Gołuchow- 
ski jako  namiestnik cesarski ma także w tem zasługi, 
bo on, jako tak dobrze życzący krajowi i najlepiej zna
jący jego potrzeby, przyczynił się swoim wpływem do 
uzyskania tych swobód i że zajmuje się woiąż dobrem 
n aszem , a zatem żebyśmy także i dla niego ten okrzyk 
powtórzyli — co również chętnie zgromadzenie uczy

n ię  słyszałem aby ktokolwiek kwestię tę podjął. 
Oprócz tego wiadomość moją chciałem poprzeć 
dosłownem przytoczeniem całego dokumentu, a 
nie jednej tylko jego połowy, a dójść do mego 
schowku nie mogłem. Lecz gdy przeczytałem 
romansową r o z m o w ę  Dziennika o człowieku, co 
tyle złego wyrządził krajowi nieposłuszeństwem 
swojem, postanowiłem nie czekać dłużej i powie
dzieć co wiem, w przekonaniu, że czytelnicy 
Gazety Narodowej, którzy jeszcze ani razu nie mieli 
powodu wątpić o mojej wiarogodności, i tym 
r a z e m  zechcą mi u w ie rz y ć ,  że w samej rzeczy 
istnieje dokument o zabiegach moskiewskiego 
rządu dla przekupienia jenerała Romarino, aby 
ze sw o im  korpusem udał się do Austrji. Wszak 
więcej nie nie powiedziałem,

Występując dziś już wprost przeciwko nie
przyzwoitym uwagom Dziennika Poznańskiego, nie 
podpisuję mego nazw iska, bo autor artykułu, 
znajdującego się w jego odcinku, umiejąc dawać 
lekcje przyzwoitości, zapomniał sam o niej, nie 
umieszczając pod artykułem swego nazwiska.

(Redakcja Gazety Narodowej umieszczając ów a r 
tykuł stałego swego współpracownika bez całego 
podpisu w swem piśmie, wzięła tem samem i rę
kojmię wiarygodności autora na siebie wobec 
tych czytelników, coby cyfry autora i autora 
samego nie znali.

Zarzut więc braku rękojmi z powodu bezimien
ności, rzucony w celu osłabienia wrażenia > jakie 
ów artykuł zrobić mógł, był tem niesłuszniejszy, 
że i redakcja Dzienn. Poznańskiego pod artykułem, 
który nmieśeiła, nie położywszy podpisu autora, 
brała tem samem solidarność na siebie. Nie 
powinno się zaś inną miarą siebie a inną dru
gich mierzyć ; p. r.)

1 łr,Vi



GAZETA NARODOWA 2 dnia 24. Grudnia 1867.
t

niło. Kończył dalej p. prezes, zwróciwszy swoje słowa j 
najprzód do radnych włościan, chcąc im dać do zrozu

mienia, że to szczególniej dla ich dobra są te Rady p o 
wiatowe, żeby ty lko chcieli sami to poznać a przeko
nają się o prawdzie słów jego; żeby te słowa zanieśli 
braciom swoim, bo wszyscy pragniemy ich szczęścia 
i że wszystkie nasze kroki i usiłowania do tego zmie
rzać będą, aby się ich byt pod względem moralnym i 
materjalnyro podniósł. Ale musimy iść wszyscy razem 
ręka w rękę i chcieć jednego. Tu zwrócił się prezes 
do obecnych radnych kapłanów, że od nich to zależy 
połowa dzieła, ażeby w tak  trudaem dziele wspólnego 
szczęścia dołożyli pracy ze swej strony, a jako paste
rze dusz aby byli pasterzami i serc ludu, i starali się 
je natchnąć potrzebnem zaufaniem, bo |bez wzajemnego | 
zaufania nie będzie dobra; powinniśmy pwlączonemi si
łami wziąść się szczerze do pracy, a dopiero swobody, 
udzielone nam przez monarchę, mogą wydać b łog ie  
owoce.

Widać, że te słowa trafiły do serc szanownych ka
płanów, bo powstawszy serdecznie pozdrowili p. prezesa 
na znak, że pojmują ważność chwili i swoje obowiązki.
W ogólności mowa p. prezesa wywarła dobry skutek, 
obrady odbyły się w porządku i przykładnie, a w toku 
obrad w dowód uznania najlepszych chęci p. prezesa 
dla powiatu, na propozycję jednego z księży, odśpie
wano mu „mnohaja lita* co się powszechnie bardzo po 
dobało.

Wszystkie sprawy, będące na porządku dziennym, 
po krótkiej dyskusji Rada zdała na prezesa i Wydział, 
pomiędzy innerai przyjęcie zastępcy sekretarza, co też 
nastąpiło, i rozpisanie konkursu na stałego sekretarza 
z terminem do 15. stycznia ^13, z pensją 005 złr. J e d 
no cobyśmy mieli do zarzucenia, je s t  n iska  płaca dla 
sekretarza rady. Prawda że bieda, ale każde ciało zbie- 
rowe ażeby fungowało, musi mieć swój organizm, a to 
kosztować musi. Zwykle w życiu konstytucyjnem na 
innej drodze te koszta się wracają. Kończymy nasze 
krótkie sprawozdanie słowami .* „szczęść Boże! abyśmy 
w zgodzie idąc ręka w rękę zdołali zbudować gmach 
lepszy....*4

— L u b a c z ó w  d. 20. grudnia. W powiecie Ciesza
nów wybory do Rady powiatowej z wszystkich trzech 
grup ukończone, z grupy gmin wiejskich dobrze prze
prowadzone, z miast również dobrze ; wybrano bowiem 
p. Aleksandra Raczyńskiego, p. Witolda Jungę, jedne
go izraelitę i dwóch mieszczan porządnych. Z grupy 
większych posiadłości, na 19 głosujących, otrzymał p. 
Jan  Brunicki głosów 18, tyleż p. Tytus  Zarzycki i p. 
Antoni Grochowski, następnie p. P iotr  Brunicki 17, 
p. Konstanty Rojowski 10, p. Konstanty Ju n g a  12, 
dr. Szwejkowski 11, p. Dornbach 10, Łokociejewski 
10 głosów. — Na dniu 25. bm. mają się zebrać wybrani 
członkowie Rady  z trzech grup dla wyboru prezesa, t e 
goż zastępcy i Wydziałowych, — pokaże się więc, k tó 
ra strona zwycięży, gdyż jedna chciałaby na prezesa 
możnego dzierżawcę, człowieka poczciwego, tylko że 
ten ma dużo przeciwników, więc stawia znanego z 
prawości i ze zdolności pana G., właściciela części 
dóbr, na te posadę ; ale druga strona, która tu tworzy 
koło familijne, chce z tego M a  wybór prezesa cout que 
cout przeprowadzić, co też z pewnością sie jej uda, a 
to przez wpływ i stosunki familijne. O rezultacie w y 
boru tego będziec ie  mieli przed Nowym  rokiem wiado

mość. — Przy wyborach z grupy gmin wiejskich wło

ścianie mówili do ruskich księży w te s łow a: „Jego
mość, idit sobi do domu, nas wypustit już ze swojej 
opiki, bo my ne znajemo żadnoi russkoi sprawy."

— T u ła c z e  i M a re k  P o r a j .  Krytykom, którzy z 
powodu tych dwóch książek, z których żadna nie jest  
obrazem historycznym, tylko jedna apoteozą idei tu ła 
cza, a druga „jękiem boleści" jednego szlachcica na 
widok śmierci rzeczypospolitej, tyle pustych frazesów 
wyekspensowali o akcesorjach historycznych, opowia
damy następujące zdarzenie.

Kiedy Radetzkiemu miano pomnik stawiać i artysta 
zamówiony model już ukończył, zebrała się komisja z 
najznakomitszych artystów, profesorów akademii i in
nych znawców, aby o ucworze ar tysty  zdanie wypo
wiedzieć.

Wszyscy uznali statuę za doskonałą ł charaktery
styczną. Jeden tylko stary  jenerał, towarzysz m ar
szałka, obchodził statuę z uśmiechem ironicznym.

— Czy pan masz co utworowi do zarzucania? zapy
tał dyrektor akademii.

— Uważam to statuę za chybioną.
— Cóż pan jej zarzucasz ?
— Herr Feldmarschall haben niemals so weite Hosen 

getragen, odparł jenera ł.
— T e a t r  p o lsk i .  Pierwsze przedstawienie po świę

tach odbędzie się w piątek. Na dochód p. Barbary 
Binkowskiej przedstawiony będzie Oaktowy dramat Pa
wła Fćval p. t. Syn szatana, z prologiem p. t. Trzej czer- 
woni. Tłumaczył M. Chrzanowski.

Lwów d. 24. gruduia.
Najważniejszą dzisiaj wiadomością jest po

danie się do dymisji ministerstwa jenerała Me 
nabrea z powodu powtórzeuia przez parlament 
uchwały z r. 1860, iż Rzym ma być stolicą 
Włoch. Wprawdzie telegram nasz mówi o po
głosce, iż król przyjąwszy dymisję ministerstwa, 
powierzyć miał utworzenie nowego znowu jen. 
Menabrei, ale ta pogłoska zdaje się być giełdo- 
wą, t. j .  puszczoną dla uspokojenia chociaż 
chwilowego giełdy, iż miniaterjnra Ratazzi lub 
Rieasoli nie przyjdzie do steru.

Gdyby przyszło ministerjum lewicy do sku
tku, spór włosko-francuzki przybrałby jeszcze 
groźuiejszy kierunek. Włochy szukałyby przy
mierza w Berlinie i Petersburgu. Gdyby zaś król 
nie przyjął dymisji ministerstwa Menabrey, lub 
gdyby przyjął, lecz powołał Meuabreę znowu do 
utworzenia nowego ministerjum: natenczas po-
trzebaby albo rozwiązać Izbę i rozpisać nowe 
wybory, któreby niezawoduie wypadły jeszcze 
radykalniej, albo przedsiębrać zamach stauu. Na 
razie odroczono parlament do 7. stycznia, gdyż 
właśnie nadchodziły święta. Zapewne dopiero 
wtedy dowiemy się eo uczyui korona. Być może 
że Napoleon III* poczyni ustępstwa królowi 
Wiktorowi Emanuelowi, aby skrajne stronnictwo 
we Włoszech nie przyszło do steru i jeszcze 
mocniej nie pogorszyło ogólnej sytuacji europej
skiej, i aby gabinet z prawicy utrzymać sie 
mógł przy władzy.

Z pogłosek o tworzenia się ministerstwa 
austrjackiego podaje Neue freie Presse jako wia 
domość pewną, że dr. Herbst oświadczył swą

gotowość wstąpienia do ministerstwa, ale jako 
minister bez teki, a dr. Brestl oświadczył w 
klubie lewicy gotowość swą przyjęcia minister
stwa finansów. Ale dr. Herbst postawił warunki, 
aby ustawami specjalnemi usuwano konkordat, 
czyli raczej pomijano; aby utworzono komisję ! 
znawców dla zbadania finansowego stanu Austrjf, 
aby naczelne posady urzędów centralnych i na- 
czelae krajowe nowo poobsadzauo; aby przede 
wszystkiem zachowano pokój na zewnątrz. Neue 

fr ,  Presse podaje więc obecnie taki spis mini
strów •. Minister prezydent: A u e r s p e r g ;  spraw 
wewnętrznych dr. Gis kra; finansów dr. Brestl; 
obrony krajowej i policji hr. Taafle; sprawie* 
dliwośei: dr. Berger; oświaty i wyznań: dr. 
Ha9ner; handlu: Winterstein (izraelita).

Ale nie spełuiło sie widać życzenie PresŁj, 
bo nie przedłożono tej listy ministrów cesarzo
wi, i p. Beust nie ogłosił nowego ministerstwa 
na ostatni era posiedzeniu Izby, jak  N. fr, Presse 
zapowiadała.

Debatte donosi, iż baron Beust przyjmował 
w sobotę hr. Alfreda Potockiego, zkąd wnosi, 
iż hrabia wejdzie do ministerstwa. Dodaje j e 
dnak iż być może, że jaki inny Polak z dele
gacji wejdzie w skład ministerstwa nowego. Neue 
freie Presse o przyjęciu teki ministra rolnictwa 
przez hrabiego Alfreda Potockiego, mówi jako 
o rzeczy pewnej. Nam się nieprawdopodobnem 
wydaje, aby którykolwiek z posłów polskich 
przyjął tekę którego z ministerstw resortowych, 
wbrew opinii delegacji i całego kraju.

Jako przyszłego ministra oświaty wymie
niają niektóre pisma i dra Unger, profesora uni
wersytetu w Wiedniu.

Z Paryża nie ma jeszcze rezultatu obrad w 
Ciele prawodawczem nad reorganizacją wojsko
wą. Tymczasem marszałek Niel bardzo ener
gicznie prowadzi dalsze uzbrajania, nie czeka
jąc na zatwierdzenie przez Izby projektu re
organizacji armii, i przysposabia materjały wo
jenne, uzupełnia kadry, jak  gdyby Francja go
towała się do bliskiej wojuy.

(Matnie wiadomości,
Korespondent wiedeński Czam  donosi o za

padłem już postanowieniu co do urządzenia k o 
m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  d l a  k a n d y 
d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  g i m n a z j a l 
n y c h  w K r a k o w i e .  D. 20. bm. odnośne roz
porządzenie rainistr. wysłane zostało do Lwowa. 
Miuisterstwo pozostawia p. namiestnikowi przed
stawienie osoby, która ma być mianowaną pre
zesem tej komisji, prezes ten zaś ma przedsta 
wiać do nominacji resztę członków. Minister 
Hye uważa to jako wielką koncesję, zrobioną 
dia autonomii naszego kraju.

Urzędowy Giornale di Roma ogłasza d. 21. b.m. 
krótką allokucję, którą papież miał dnia po
przedniego w konsystorzu. Ojciec święty mówił 
o pomocy boskiej, która łagodzi smutek pocie
chą. Biskupi złączyli się w jedno ku obronie 
Rzymu. Pismem i słowem bronią ludzie świeccy 
władzy papieża. Broniono jej na zgromadzeniach 
publicznyeb, a mianowicie w senacie w Paryżu.

G oepodaretw o, p n eray*! i
handel*

L w ó w  d. 23. grudnia. (Z  g ie łd y ) .  To
wary: pszenica jara korzec 156ft. effekt. z 
dosypką do 170ftw. złr. 12, do 15. marca 
1868; jęczmień korzec 140ft. netto 5.80, ję 
czmień korzec I34ft. effekt. z dosypką do 
140ft. 5.75, na luty 1868.

C z y n n o ś c i  lw o w s k ie j  Izb y  łiandlo-  
w o -p rzem y s ło w ej .  Sprawozdanie z XIII. 
zwyczajnego posiedzenia odbytego dnia 17. 
grudnia b. r. pod przewodnictwem prezesa 
Izby, pana Józefa Breuera. 1. Po odczyta
niu protokółu z ostatniego posiedzenia i 
po załatwieniu spraw pomniejszych, prze
czytano zawiadomienie c. k. jeneralnej k o 
mendy, że jakkolwiek przy nowym sposo
bie pokrycia potrzeb dla wojska w drodze 
prywatnego przemysłu rozwiązania komisji 
mundurowych spodziewać się należy, i że 
wskutek tego zapewne w celu dostascze- 
nia wzorów i okazów przemysłowcom ubie
gającym się o liwerunki, odpowiednie wyj
dą rozporządzenia^ uczyniła przecież komen
da zadość życzeniu Izby, i przedłożyła jej 
prośbę wysokiemu c. k. ministerjum wojny, 
aby na przyszłość w razie roapisania liwc- 
runków dla armii, wzory i okazy dostar
czać się mających potrzeb, znajdywały się 
dla obejrzenia w Izbie handlow ej, lub też 
w jenerąlcej komendzie we Lwowie.

Co do zażalenia Izby, żc ta wskutek 
niedokładnej informacji danej zgłaszającym 
się u jeneralnej komendzie przemysłowcom, 
narażoną została na niesłuszne zarzuty w 
tutejszych czasopismach, wyjaśnia jeneral- 
na komenda rzecz w ten sposób, że do tej 
władzy żadnej nie wniesiono prośby szew
ców tutejszych o dostarczenie wzorów, i 
tylko raz jeden pewien niby przedsiębiorca, 
a drugi raz nie znany bliżej człowiek, w 
imieniu tutejszego stowarzyszenia szewców 
ustnie zarządzał wzorów obuwia u dotyczą
cego referenta, na co im tenże wyraźnie 
odpowiedział, że w Galicji wszelkie wzory 
i okazy tylko w mundurowej komisji w J a 
rosławiu obejrzane być mogą, jak  to przez 
Gazetę Lwowskąe ogłoszono, i jak  się też  w 
Izbie handlów j dowiedzić mogą, która 
również jeden egzemplarz warunków licy
tacyjny011 w celu okazywania tychże zgła- 
szejącym 910 przedsiębiorcom otrzymała.

Tylko w tym względzie odesłano p o 
wyższych dwóch panów "do Izby handlowej, 
a źe ci panowie dobrze zrozumieli, co im 
powiodzian°ł ekazuje sie ze zdziwienia ich, 
że po wzory do Jarosławia jeździć potrzeba. 

W^zięto to do wiadomości.
2. Wysokie c. k. prezydjum namiestni

ctwa zawiadamia, że w miejsce W go pana 
Józefa Breuera’ który swój mandat na po
sła do sejmu krajowego złożył, nowy wy
bór posła na sejm krajowy z ciała wybor
czego Izby handlowej i przemysłowej rozpi
sano, i dzień wyboru na 30. grudnia br. u- 
stanowiono.

Wysokie prezydjum namiestnictwa wzy
wa oraz Izbę handlową, aby jak  najspie
szniej przedłożyła do zatwierdzenia spis 
wszystkich swyoh członków i ich zastęp
ców, uwzględniając przy tern postanowienie 
wysokiego rpzporządzenia z dnia 13. mar
ca 1861 do 1. 1358, według którego człon
kowie Izby handlowej i przemysłowej nie

tracą p awa wyboru w ciele wyborczem Iz
by przez to, iż posiadają takie prawo wy
borcze w innem ciele wyborczem.

Prezes Izby oświadcza, że spis wybor
ców przez wysokie prezydjum namiestn i
ctwa już potwierdzony został, i doręczenie 
kart legitymacyjnych wyborcom zarządzono.

Według spisu, wyborcami są nas tępu ją 
cy członkowie Izby i ich zastępcy : Pp.
Józef Baczewski, Józef Breuer", Wacław 
Dąbrowski, Robert Doras, Marek Dubs, 
Wiktor Goldbaum, Abraham Halpern, Izra
el Hauptmann, Joachim Hochfeld, Jan Klein, 
Józef Kolischer, Józef  Kriegseisen, Adolf 
Mańkowski,  Karol Pietach, Abraham Ra- 
nunkel, August Schellenberg, Jan  Schu
mann, Karol Singer, Jan Stromenger, Jan 
Wallach, Józef Weiss, Otto Teodor W in
kler.

3. Wysokie ministerjum handlu zawia
damia, że ponieważ sposób pokrycia po
trzeb c. k. wojska w drodze prywatnej in- 
dustrji w skutek małej, a w wielu a r tyku
łach zupełnie żadnej konkurencji, jako też w 
skutek podawanych zanadto wygórowanych 
cen, nie okazał się praktycznym tak ze 
względu finansowego, jako też w o jsko w e
go, rozporządziło wysokie ministerjum woj
ny na mocy najwyżej na dniu 2. grudnia 
1867 r. udzielonego pozwolenia, aby po trze
by dla c. k. wojska na rok 1868 tak, jak 
dawniej za pośrednictwem mundurowych ko- 
misyj w drodze ofertowej dostarczane by 
ły, o czem w k^ótce dotyczące ogłoszenia w 
dziennikach urzędowych umieszczone będą.

To zawiadomienie powzięła  Izba do 
wiadomości.

4. W ysokie  c. k. ministerjum handlu 
zawiadamia, że c. k. ministerjum skarbu 
nie przychyliło się do wniosku Izby han
dlowej, wniesionego w skutek podania pp. 
Szuliraa Saraueli i W. Mendrychowicza, fa
brykantów świec stearynowych, aby tyra ze 
przy wywozie świec stearynowych ze L w o 
wa zapłacony podatek konsuracyjny od 
przywiezionego, a na świece przerobionego 
łoju zwrócony został.

Wysokie ministerjum skarbu motywuje 
tem to nieprzychylenie się do wniosku, iż 
świece stearynowe we Lwowie nietylko z 
przywiezionego a opłaconego łoju, lecz 
także z łoju, uzyskanego w miejscu wyra
biane bywają, przezco kontrola utrudnioną 
by była*

Na wniosek radnego p. Schumana, aby 
sprawę tę wnieść do urzędu gminnego 
lwowskiego, przekazano tę sprawę komisji 
dotyczącej do sprawozdania, gdyż ze wzglę
du na stosunek wagi wywiezionego fabry
katu do wagi przywiezionego łoju, przy 
restytucji pobranej akcyzy dla gminy, jako 
dzierżawcy akcyzy, tylko korzyść wypa
dnie, niemniej też podniesienie fabrykacji 
samej, które jedynie ożywionym wywozem 
fabrykatu osiągnąć się da, nie tylko dla 
gminy, ale też "w pierwszym rzędzie dla 
przemysłu korzystnem będzie*

5. Przeczytano n a s t ę p u j e  rozporzą
dzenie Wys. c. k. prezydjum namiestni
ctwa :

„Niewątpliwie wiadomem jest Izbie 
handlowej i przemysłowej, iż Izba depu to
wanych Rady państwa wysadziła z swego 
łona komisję do zbadania kwestji, czyliby 
nie było na czasie:

a) znieść wszelkie obostrzenia kary
za l ich w ę ;

b) rozciągnąć zaprowadzouą przez u- 
stawę z dnia i4. grudnia 1866 r. (nr. 160 
Dzień, praw Państwa) wolność porozumie
nia się co do wysokości odsetek przy po
życzce, także i na porozumienie się co do 
gatunku i dobroci przedmiotu dłużnego, a 
tem samem znieść wszelkie ograniczenia 
istniejące według ustawy cywilnej co do 
dowolnego porozumienia się przy pożycz
ce ; nakoniec

c) znieść wszelkie ograniczenia, zapro 
wadzone przez ustawę cywilną przy za
warciu ko: traktu zastawu.

O. k. prezydjum namiestnictwa nie z a 
poznaje wcale zasad, postawionych przez u- 
miętność polityczną, a żądających zupełnej 
dowolności porozumienia się przy zawar
ciu kontraktu pożyczki i zastawu. Z po
wodu wyjątkowych stosunków społecznych 
w G alic j i /nasuw a się ale mimowolnie py
tanie, ażali doraźne usunięcie istniejących 
w rzeczonym kierunku ograniczeń nie spro
wadzi w Galicji groźnych niebezpieczeństw 
i nie stanie się przyczyną znaczniejszych 
wstrząśnięć społecznych. — Ponieważ Izbie 
handlowej i przemysłowej stosunki handlu 
i przemysłu, obrót kapitału i kredytu, t u 
dzież jego drogość lub taniość dobrze są 
znane, zatem uprasza c. k prezydjum n a 
miestnictwa Izbę handlową i przemysłową 
o objawienie i umotywowanie opinii swej 
eo do poruszonej kwestji. Mianowicie ze
chce Izba handlowo-przemysłowa udzielić 
c. k. prezydjum namiestnictwa doświad
czeń swych, zebranych w rzeczonym kierun
ku, a poBzczególniej, jaki wpływ wywarła 
na stosunki handlu i przemysłu, tudzież na 
stosunki innych klas ludności Galicji, m ia
nowicie klasy rolniczej, ustawa z 14. gru
dnia 1866 r., k tórą  ograniczenia wolnego 
porozumienia sie co do wysokości odsetek 
przy pożyczce całkowicie, obostrzenia zaś 
kary ns lichwę częściowo zniesione zo
stały.

Izba przekazała ten przedmiot komisji 
dotyczącej do sprawozdania.

6. Nakoniec przystąpiono w skutek  
wezwania filji austr. banku narodowego do 
wyboru dwóch dyrektorów i jednego cen
zora do wspomnianego banku w miejsce 
występujących d y rek to rów , pp. Józefa  
Breuera i Józefa Kolischera, i cenzora p. 
Gabriela Sopucha.

Proponowani zostali na miejsce dyre
ktorów :

Nr. I. pn ,  Józef Breuer, Jan  Klein, 
O. T. W inkler.

Nr. II. Pp, Józef  Kolischer, Schulim 
Samuel i, Rachmiel Horowitz.

Na miejsce cenzora: pp. Gabriel So- 
puch. Jan  Schumann, J u l i im  Gablenz.

Jeżeli bowiem skutki rzeczonej ustawy 
są pomyślne, natenczas usunięcie i reszty 
istniejących jeszcze ograniczeń" co do wol
nego porozumienia się przy zawarciu kon
traktu pożyczki i zastawu, działałoby nie
wątpliwie tylko korzystnie na handel i do
bro kraju,

Następnie zechce objawić Izba handlo- 
wo-przemysłowa swoją um otywowaną opi
nię, wyżej wspomnianych trzech kwestjach 
będących przedmiotem obrady komisji  Izby 
deputowanych Rady Państwa.

Część n r ięd o w a .
R e o r g a n iz a c ja  u r z ę d ó w  p o d a tk o 

w y c h .  Prezydjum krajowej c. k. dyrekcji 
skarbowej we Lwowie, ogłasza rozporzą
dzenie, mocą którego liczba istniejących w 
kraju urzędów podatkowych zredukowaną 
będzie do liczby powiatów politycznych", 
tj. w miejscu istniejących 170 urzędów po
datkowych ustanowiony będzie jeden urząd 
podatkowy i zbiorowy w Krakowie i 73 ii- 
rzędów podatkowych w siedzibach urzędów 
powiatowych. Stan osobowy każdego u rzę
du podatkowego składać się będzie z po
borcy, kontrolora , potrzebnej liczby oficja
łów, praktykantów i sług, a nadto każde
mu wyznaczone będą pauszalja na czynno
ści pisarskie. Czynności skoncentrowanych 
tym sposobem urzędów podatkowych roz
począć się maja z dniem 31. stycznia 1868.

R o zp o rzą d zen ie  w z g lę d e m  rz ą d o 
w y c h  za k ła d ó w  g ó r n ic z y c h  i h u tn i 
cz y c h .  Najj. Pan najwyźszem postanowie
niem z dnia 10. bm. poywolił na rozwiąza
nie istniejących w królestwach i krajach 
niewęgierskich wyższych urzędów górn i
czych i dyrekcyj górniczych, tudzież depar
tamentu górniczego dyrekcji skarbu w Salc- 
burgu i na bezpośrednie podporządkowanie 
zreorganizować się mających administracyj 
lokalnych skarbowych kopalni, hut i salin 
pod cialitawskie ministerjum skarbu i po
lecił ministrowi skarbu aby w swoiw cza
sie przedłożył odpowiednie wnioski co do 
organizacji pozostawionych tymczasowo w 
teraźniejszym stanie dyrekcji w Gmunden i 
Eisenerz tudzież co do ostatecznej o rgan i
zacji galicyjskich urzędów salinarnych, pod
legających krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie, jakoteż względem uregulowania 
wziętego do wiadomości prowizorycznego 
etatu osób i pensji przy nowo uorganizo- 
waayah urzędach górniczych.

Zarazem Jego  c. k. apostolska Mość 
raczył n aj raił ości wiej pozwolić na u tw o
rzenie posady jenerałnego inspektora ko 
palni, hut i salin krajów niewęgierskich z 
tułem, stopniem i charakterem radzcy rai- 
nisterjalnego, podlegającego bezpośrednio 
ministrowi skarbu*

L ic y ta c je .  Magazyn materjałów po
ciągowych w Drohobyczy sprzedaje d. 30. 
grudnia b. r. żelaziwa i okucia, wozy, tu 
dzież części składowe wozów i zaprzęgów. 
— Sąd powiatowy w Śniatynie sprzedaje dnia 
16. stycznia 1868realność podI 1. 455 tamże-

E d y k t a .  Sąd kraj. we Lwowie uwia
damia Siissel Bernsterna o pozwie dr. Kor
nela Lewickiego o usprawiedliwienie pre- 
notacji sumy 3450 złr ra. k. na dobrach 
Torków i Machnowce. Sąd krajowy w K ra
kowie, zawiadamia Franciszka Ciszewskie
go o pozwie arcybractwa miłosierdzia i 
banku pobożnego w Krakowie, pto 6000 złp. 
S.ąd obw. w Tarnopolu, zawiadamia w ierzy- 
cfeli hipotecznych dóbr Mikulińce, iż na 
żądanie br. Kazimierza Konopki, nie które 
parcele dóbr Ledyczyna mają być wydzie
lone i podzielone do dóbr L ud w ikó w k a ;  
termin 30. stycznia 1863. Kurat, dr. K oź
miński i Rappap°rL. Sąd powiat, w Oberty- 
nie zawiadamia Jakima D m ytruka o pozwie 
Eieżbiety Mii Hi i I lka Serediuka względem 
uznania obowiązków ojcows ich nad Aure- 
lją Miilli. Sąd krajowy we Lwowie zawia
damia Mirl Birnbauma i Esterę Reizes o p o 
zwie dr. Kornela Lewickiego względem 
usprawiedliwienia prenotacji sumy 1606 złr.

Dalej mówił o demonstracjach i ofiarach wie: 
nych, o gorliwości autorów katolickich i rm 
wców, o wierności poddanych rzymskich, o w* 
leczności armii potężnego cesarza szlachetnej 
wielkodusznej Francji, który widząc niebezpu 
czeństwo dla Rzymu, wysłał swe wojska, by po 
wodzą sławnych jenerałów walczyły pod Mer 
taną i Montorotondo, i przelewały krew swój 
za świętą sprawę stolicy apostolskiej. Polec 
wszystkich modłom, prosząc Boga, aby ic 
strzegł od wrogów i nawrócił wrogów, i w koń 
cu błogosławił wszystkich obecnych.

Wstrzymanie wypłaty kwartalnej raty pre 
centów długu papiezkiego i odnośnie oświad 
ezenie Menabrei w Izbie włoskiej stanie się, we 
dług dziennika Patrie} powodem nowej wymian; 
not dyplomatycznych między Paryżem a Fio 
rencją.

Dzienniki wiedeńskie i francuzkie pisz. 
wiele o zbliżeniu się, które w ostatnich dniao) 
miało nastąpić między Włochami a Moskwą.

Układy bezpośrednie między Francją a Wio 
ehami w kwestji rzymskiej, do których miał} 
dać powód przyjazne rady Prus i Anglii, i t 
których swojego czasu donieśliśmy, mają według 
la France rzeczywiście przyjść do skutku, a < 
ich przebiegu obydwa interesowane gabinet} 
zawiadomią inne mocarstwa._________________

Telegramy „Gazety Narodowej
Florencja d. 34. grudnia. W sku

tek niepomyślnego rezultatu głosowania w Izbie 
posłów, (to jest w skutek odrzucenia pro
ponowanego przez Menabreę porządku dzien
nego 201 głosami przeciw 199  głosom) 
ministerjum Menabrea podało się do dymisji 
Izba odroczona do dnia 7. stycznia 1868 r. — 
Słychać, że król przyjął dymisję gabinetu Me
nabrea, i że Menabrea miał znowu otrzymać zle *9 V
cenie utworzenia nowego gabinetu.

B ruksela  d. 24* grudnia* Usiło
wania króla, aby usunąć krizys ministerjalną, 
nie udały się, mianowicie z powodu kwestji 
oświaty ludowej. Cały gabinet podał się do 
dymisji.

L ondyn d. 24* grudnia. Londyń
ska policja nie dopuściła w Cłerkenwell odby
cia dwóch mityngów. Spokój nie został za
kłócony. Zaprzysięźono 10 ,000  specjalnych knn- 
9tablów. — Wiadomość, jakoby Glarendon miał 
powieźć do Florencji pośredniczący projekt an
gielsko-pruski w kwestji rzymskiej, jest zmy
ślona.

L la sg o w  (w Szkocji) d« 24. grudnia.
W  tutejszej fabryce gazu odkryto proch do roz-l 
sadzania.

Do dzisiejszego nam ern do* 
łączają  s ię  lis ty  zw rotne na 
* W echselstube*.

na dobrach Torków i Machnowce. Sąd obw. 
w Nowym-Sączu zawiadamia Jakóba  Sam u
ela o nakazie zapłacenia sumy 140 złr. na 
rzecz Ruchli Gołdreich. Sąd krajowy Iwows. 
celem amortyzacji wzywa posiadaczy n a 
stępujących zaginionych listów zastawnych : 
ser III. nr. 15733 na 1000 złr.; serja V. nr. 
16741 na 100 złr. : serja V. nr. 18416 n i  
100 złr.; serja V. nr. 19360 na 100 złr. ; 
serja V. nr. 19435 na 100 2łr .

P r z y je c h a l i  do L w o w a  dnia 21. g r u 
dnia. Pp. hr. Żeleński Wit. z Brzeska, Żu* 
rakowaki Gust. z Horbacza, Urbański Rud. 
z Dobrosina, Braun Fryd. z Pesztu, Wito 
szyński Teofil z Przemyśla, Brunicki Józef 
z Bereźnicy, Szymonowicz Nan z Tarnowa, 
dr. Fruchtmann ze Stryja, Ziemiański J ó 
zef z Przemyśla, Torosizwiez Mik. z Pot* 
twy, Krajewski Nik. z Czech, Paszkowski 
Ign. z Łopatyna.

Dnia 22. grudnia.
Pp. hr. Komarnieki BolesL z Sasown, 

Łętowski Marc. z Gurajowic, Mysłowski 
Józef  z Zwiniacza, Niezabitowski Lub. z 
Zameczka. Skrzyński W ładysł.  z Bachurza, 
Chajęski Tad. z Żurawna. Zawadzki Mich, 
z Bełżca, hr. Tarnowski Tad. z Krakowa. 
Mokrzycki Apol. ze Stanisławowa.________

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 23. grudnia

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . , . .
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel s re b rn y . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar ku r .....................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k.4 *
Gal listy zast. b. h ipo t .f  ^  
Galicyj. oblig, indem. o 
Akcje kolei żel. gal. f  
Akcje kolei lw. czerń. . 
Pożyczka narodowa \

p

Dają Żądaj 4
w. a. w. a.
zł. |ct. zł. 1 ct

5170 5 76
5 75 5 79
9 93 10 04
tA 87 1 92

T 1 66 1 67
1 78 1 80

78 r 0 79 40
81 95 82 46
93 92 94 40
63 i93 64 48

203 i 50 :04 75
167 83 169) 08

1 64 601 65 33

T e le g r a f o w a n y  kara w i e d e ń s k i ’
z dnia 23. grudnia

Oblig. dług.państ. 5% na 100 zł, m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5c/ 0 za 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 ..................................
Akcje banku nar .................................

* , Towarzyst. kred. na 200 gł. ’ 
Londyn 10 fnt. szterlingów . . .
Dukaty cesarskie sztuka -
Srebro za 100 zł. w. a. .

82.20 
674(OJ 
18317 1 
U l  35 

5 176 
119 25

n
n

P o c i ą g  kolei że laznej  Karola L a d w 5k .
Udehodzę ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r.

„ o g. 5. ra. 20. w
z K r a k o w a  o g. 10, m, 20. r.

» „ o g. 8. m. 40. w.
Przydiozzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w.

o g. S. m. 32. r.
do K r a k o w a  o g. 2. ra. 54. p.

m o g. 6. ra. 15. r.
P oc iąg i  na kolei ż e la z n e )  L w o w sk o -

C cern iow ieek ieJ:
Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.

^  o g. 10, wieczór.*
z O z e r  n i  o w i e c  g. 6. 25 m. r.

„ g. 6. 30 m. w
Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano.

„ o godz. 5. wieoz* 
do C z e r n i o w i e c g .  8. i 5 

,  w g. 8. 14 m t

n
n
n

n
n
9



GAZETA NARODOWA i  ,dai» 24. Grudaia 1867.

T l n l n i l r  mający kilkunastu-lAUllllh^ letnia praktykę z najlepsze-
ini świadectwawi* z gospodarstwem rol-
niczem i teehnicznem zupełnie obeznany,
poszukuje posady jako rzadea.

Adres: Lwów, V. M. K . poste restante,
franco, 2978 2—2

Wyszczególniony na w y s  f a w i eświatowej  w I * a -  
r y ź u  i na wielu wystawach rolniczych 

m e d a l a m i .

Magazyn SUKNI
ADOLFA WELISCH,

w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hauptstrasse,

57 teraz na lszem  piotrze, 57
poleca Szan. P. T. Publiczności  największy w y b ó r  
e leganckich s u k l e ń  r a ę ^ l c i c ł i  ,  pod ług  

najnowszych żurnalów, sporządzonych z n a j le 
pszych  tylko

materyj wełnianych,
po z d u m iew a ją co  tanich cenach;

UBIÓR JESIENNY
za i g

Kurki p<jiltł»żuv bajowp 
Paltoty jesnenne .
Surduty  z imowe . . . .
Płaszcze i J łarelocks *
Kutra podróżne

dr.
. . od 8 do *25 złr.
. . od 0 do 28 złr.

. od li do 50 złr.
ud 10 do 40 z Ir.
od JO do 80 zlr.

i lys l iwskie  surduty wierzchnie  . . od 0 do 20 złr
Fraki  i l l i i h r k i .................................. od 14 do 28 zlr!
S u t a n n y ................................... .........  . od  10 do 20 z łr '

r w i e r z c h n i o ............................ od 15 do 45 złr.
Surduty  wiosenne . . . . t , od 0 do 28 złr.
Surduty  na codzień i do kauce lar j i  od 5 do 20 złr.

! S z l a f r o k i ................................................... od  7 do 25 zlr.
Spodnio na ramio wstanie  . . . o d  4 do 12 złr
Rozmaite k a m i z e l k i .............................0 d 3 do 10 złr
K a m a sz e .   ...................................0(j  .a.50 do 0 złr.
D b i o n ^ l a  g im n a s ty k ó w . . . .  od 2.50 do 5 złr.

Czyniąc zadość życzeniom  Szanownych 
moich odbiorców, u t r z y m u je  t a k ie

dobornie urządzony skład
LIBERYJ

lak n ow ych  j ak o  też  przenoszonych.
m m  S I A R Ę  SUKNIE m ie n ia j ą s i ę  na n o w e ,  p rze 

noszonych zaś sukni  dostać m ożna t a n i o  w  w i e I - 
| k i m  w y b o r z e .

Polecam równocześn ie  mój 
Z A K Ł A D  P O Ż Y C Z K O W Y  
futer do podróży i sukień 

pod najtańszemi w arunkam i .
C7 Mariahilf, Hauptstrasse t ]  
w 1 pierwsze piątro ® *

w domu n a r o ż em  , 19—i
wchód j o d y n y  obok *. sciola „MariahilC4,

P o d a r u n k i
noworoczne i na Boże Narodzenie!
Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI.

Zasobny, od wielu łat zaszczycany

SKŁAD ZEGARÓW
^1* I I Ł  H Z  A  zeg a rm is t rza  w W i e 
dn iu ,  S tefaujplatz  Nr. tt. „Aussenseite 
des ZwetteUiofęs“ poleca w wielkim 

f. wyborze .wszelk ie  ga tunki  dobrze  zre- 
gulowanych zegarów z gwarancją  j e d n o 

roczny, po cenach  j a k  na cenniku.

Do k ażdeg j  regulowanego zegarka daje  s iygwurarij  
i >jtiy bilet: n ie  obc .jguięta zegarki o 2 złr. t a n i e 
li* sztuce.

Wszystkie zegarki opatrzone są znaczkiem kontroli  
c k. urzędu ce ihow ni t  zego wiedeńskiego.

Zegarki g e n e w s k ie  k ie szo n k o w e:
10 do 12 z ł r
1J — 14 „
13 -  18 M
10 -  n  v
15 - . 1 7  „ 
15 -  17 „
10 -  19 ,
iy  — 23 „
24 -  28 „
19 -  25 „

S re b rn e  c j i i u d r y  o 4 rułńnacli  . . .
Sr cyt. z obwodką złotą, odskakującą

damskie  * ...................................
o 8 r u b i n a c h .............................

,. z podwójną  koper tą  . . . .
„ z szkiełkami krzyszta łowemi !

,. ankry o 15 r u b i n a c h .......................
.. r ł podwójną  kopertą  . . .

A u kry l e p s z e ..............................................
ang.  z krzyszl.  szkłem . . .

A u k r . dla  wojsko w. z podwójną  kopertą  24 - - 20 
w rem en to i r s ,  prawdziwe do n a k r ę c a 

nia przy u j ę c i u ........................................ 2 3 - 3 0
Taki t  podwójną kopertą   ̂ 35 - -  40
Ki*monto iry  ze szkłem krysztaloweiu . 30 — 35 
inki*? Kemoutoirs-  wojskowe . . , . 38 — 45

/. lute cylindry nr.  3 złoto na 8 rub inów  30 — 33
z© złotą kapslą  . . . .  37 — 4(J

ankry  o 15 ru b inach  i . . . 40 — 44
Złote ankry  lepsze c k a p s l ą ............................50 — 60

z pod Wojną kopertą  . . .  35 — 53 
Ł- * z kapslami jso sł. 65. 70, 80.

1 0 0   . 120 -
ze szkłem kryształ  z kaps. 00 — {.5 

l ie inontoirs  z kajrsią złotą . . . . . 100 — 130
z podwójuą koper tą  . . . 130 — 180
Z e g a r k i  d a m s k i e .

Sibr .  cy l indry  z złotą obw. odskakujące  13 — 18 
Złote damskie  o X i 8 rub inach  . . . 27 — 30

e m a l i o w a n o ............................ 3 4 — 30
„ zo kapslą złotą . . . . 30 — 40
,, emaliowane  z d iam en tam i  4-2 — 48

l szkłem krzyszta lowem 
z podw. kop.,  o 8 rub.
z podw, kop. emaliowane  
z d iam en tam i  . . . . , 
ankry

42 — 45 
45 — 48

V
b

58 -  65 
45 -  43 
5 0 - 0 0ze szkłem krzyszt.

„ z  podwójną  kopertą  54 — 56 „
„ w emaljow. z d jn m e n t .  70 — 80 „ 

Hemontoary  po 7(J, 80, 90, 100. 
j; r  2 podw. kopertą  po 110, 120, 130 r 

's rebrne zegarki pozłacają się za kwotę  1 do 1 zł. 50 e. 
I skuteczniają  się  m onogram y i a y f ry n a  żądanie najtaniej.

W  zapasie są s reb rn e  zegarki z h e r b a m i  w ę 
g i e r s k i e m u
Rudziki po 5 złr. z zega rem  po 7 złr.

N a jw ięk sz y  sk ład  z eg a r ó w  w a h a d ło 
w y c h  w ła s n e g o  w y rob u , z d w u le tn iem  
^684 zaręczen iem : 8 —12
Do nakręcania  eodzienne . . . . pu  zlr. 0, 10, 11
Do nakręcania  co 8 dni . . . .  n ,. 16, 20, 22
lak leż ,  b i jące godziny i pó l  godziny „ „ 30, 32, 35

„ bijące kwadransy  r e p e t ie ry  „ ,, 48, 50, 55
łiwgulatory m i e s i ę c z n e .......................„ „ *28. 30. 32

Opakowanie  zegarów wahadłowych 1 złr. 50 ct.
Naprawki wykonują się  najs taranniej .  Z am ie j 

scowe zlecenia  za przesłaną należytość lub przekazem 
p jcz tow ym  uskutecznia ją  się na jpunktualn iej .  Nie p rzy 
padłe do upodobania  odm ien ia  się. P rz y jm u je  się w 
z im ian  po cenach najwyższych zegarki,  złoto i srebro.

Jłf* H erZ y  zegarmistrz miejski, 
Stephansplatz 6. Wien.

Instytut optyczny.

Stettinger et. Cp.
w  W iednia

Stadt, Karnthnerstrasse 
Nr. 6 . Wiedeń, Mar-

garethenstrasse Nr. 2.
:ca oprócz własnego obfitego skła- 
wyrobów optycznych swoich, ja- 
> • okularów, lornetek, okularów 
Rynkowych, dalowidów, mikroske- 
7 (drobnowidów) lup, kompasów, 
^rządów do rysowania, aparatów cle- 
i magnetycznych, szczególniej jako 
dnrnnbi na św ię ta  B ożego  
tarodzenia i now oroczne
ce udfttne najlepsze achromatyczne
jrspektywy teatralne (gukery)
ząwszy od 7 zł. 50 c. Tegoż gatunku, 
ególniej mocno szlifowane, i na od- 
e przestrzenie obliczone, najnowsze 
kowe i podróżne perspektywy— od 24 zł. 
ząwszy. Barometry,  wszelkie termo ̂ 
y od 1 zł., jakoteż dla rozrywki 
Izicży zabawne nader magiczne la - 

(amk i obrazami* (2—6)

Zrokirtn  1868 zaczyna się (iragi rocznik dziennika, pod tytułorcj :
. o^Jaszaiącego wylosowane Kumera v szy

bkich autłtrj^ckich i zRgranicznyeJi (w Alt trji dozwolonych) 
p a ń s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h  lo só w ,  oblitęacyj, a k r y j  i w s z e l 
kich  papierów' lo teryjnych ,

„ F O R T U 
N A -  wy-
dawann w 
W iedn:u w 

godzi
ny po ka- 
źdem cią-i 

gnieniu,  ̂ i 
na tymże 

[jeszcze dniu 
rozsył ::n$ 

brdzie po 
prowin

cjach i za 
granicę.

Din tcg*o też prennmerr.nci
^ ‘O R T U N T Y ^  d o 
wiedzą sie o w ic ie  r y c h l e  ifc_ 4̂’ » W
o wylosowanych unrdernch. : iż 
z wsztjkieh innych ogłoszeń o 

losow a
niach. O 
wiele za
tem tan ie j  
kosztować 

bedzie 
F O R T U N A  
niż wszel
kie inne po 

dobne dzień 
niki lub o- 
głoszenia.

1 złr. wał. austr.

Preunmera- 
a przyjintt-|
je się ka-  

Iżdego dula.l

Listy preimmei acyjne prosimy adresować :

. In die Admlnistratlun
d e r

» F  O  R  T  U  N  A «
in W leń , Stadt, Strauehgasse, Montenuoyo-Palais,

gegeniiber der B(irse.“ s>tws ‘2—3

W  HOTELU ANGIELSKIM,
je szc ze  do ostatniego b. m. będzie otwartą

mieszcząca w sobie najcelniejsze widoki z teraźniejszej

W Y S T A W Y  P  A B Y K H I E J
widoki pierwszych stolic, najciekawszych budowli, pomników naj
piękniejszych , okolic i widoków w zakres lustorji ludów należących- 

Uprasza się Szan. Abonentów, u których jeszcze bilety zalegają, aby 
raczyli powyższą wystawę w tytnże czasie zwidzić.

~3Bf§ Cena w stęp u  20  ct. D zieci p lącą  p o ło w ę .
Dla dogodności Szan. Publiczności otworzyłem abonament: V\rs tep 4-razowy 5 0  ct.

Dzieci płaca połowę.
Otwarło od godziny 10 zrana, do 10. wieczór.

2975 2—2 w ł a ś c i c i e l  Z ak ład u  fo tograficznego we L w o w i e

M arony w ło sk ie .  
J a b łk a  tyrolsk ie. 

R od zen k i z Malagi. 
M igdały w  lupkach. 

O rzechy tnreckie,
okrągłe  i d ługie .

D a k ty le  w yb ieran e . 
Groch cu k row y, su szon y .

K a w io r  astrachański.*

i Ś ledzie w ędzone u
F. KLEINA wdowy

9 4 6 we L w o w ie  232. nt. 4 - 6

Ekstrakt mięsny Liebiga
(Extract(iui caruis Licbig.)

Wyrób towarzystwa w Ameryce połndniow*

Liebig 8 Extract of Meat Company.
którego dobroć i  prawdziwość zaręcza 

pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio
nych rekonwalescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części w gorącej 
wodzie rozpuszczalne z 45 funtćw 
mięsa wolowego.

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
%, I/ i i r/ i  funta do apteki pod 
gwiazdą 3911 4 - 1 2

Piotra Mikolascha we Lwowie,

Pozostałe WINA po ś. p. doktorze 
Schretterze do sprzedania:
Wielki butel 5-butlowego Maślaczu z r.

1851 po złr. 5,
Wielki butel 4-butlowego Maś?aczu z r.

1853 po złr, 3, 
tegoż samego mała butelka złr. 1 ct. 50. 
Wyborny Maślacz z roku 1831 wielki 

bntel złr. 12. 2995 2—3
Bliższa winpomość przy ulicy J e 

zuickiej. w kamienicy S e k r e t  te rą -

I

PASTELKI PIERSIOWE
z soku głowiastej sałaty 

i laurowych liści.
Są to wyDorne cukierki złażone z dwóch 

substahcyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających 
skutecznie kaszle /roz ją trzen ia  w piersiach 
i ka ta ry  uporczywe. Cukierki te łącznie 
z syropem n a d  fo s fo ram i w a p n a ,  używają 
się dla tiśmierzenia mocnego kaszlu  (po łą
czonego z odpluwaniem i kokluszem)

Dostać można U pp. Grimault et Com* 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w a p te 
kach pp. P io t r o  M ik o la s c h a ,  B e r l i n e r a  i 
R u c k e ra ;  w Krakowie w aptece pp. Bruno 
Mięzyńskiego i Redyka\ w Poznaniu w aptek, 
pp, pp. dra. Mankewiczal Elsnera\ w Brodach 
w aptece pt Freuues* 2822 4 —24 <

Sławnej

Wody Anaterynowej
d L o

której przywilej właśnie skoń
czył się, a o której dobroci 
liczne poświadczenia złożono, 

dostać mo.na
po 40 centów

Apotheke „zum rothen Krebs14,
hohen Markt in WIEiY. 

SKŁADY we LW OW IE : u apteka- 
rza A. B E R L IN E R A  ; w T a m  o- 
w i e  u pana W a l ig ó r s k i e g o ;  w 
T a r n o p o l u  u pana A . Iłtora- 
w e t z a ; w R z e s z o w i e  u pp. 
H c h a i t tc ra  i spó łk i .  28608-24

Roślinny plaster gojący
przez F. T ok en

na ran y ,  gruczoły i odmrożenie.
Najskuteczniejszy środek gojący ze 

wszystkich dotychczas do tego celu w yna
lezionych, dla tego też należy się temu p la 
strowi bezsprzecznie pierwsze miejsce mię- 
dsy domowemi środkami, a nawet jest  on 
niezbędnym w gospodarstwie domowem.

W szpitalach przedsiębrane doświadcze
nia z zastosowaniem tego płastru, w yk aza 
ły, że leczy nietylko rany wszelkie, ale n a 
wet zastarzałe już 10- do 15. letnie-gru- 
czoly wyleczono nim bardzo prędko i zu
pełnie, bez narażania na jakiekolwiek szk o 
dliwe następstw?- Równie utrzymał swą sła
wę ten plaster przy zastosowaniu na o d m ro 
żen ia  najpotw orniejsze ,  a to ja k o  śro 
d ek  najpewniej gojący . 2815 5-—12

Dzikie mięso, wrzody, jako  też takzwa 
nego robaka jątrzącego potrzeba ty lko roz
winąć do dojrzenia i wtedy zagoić i wyle
czyć można plasłrem w krótkim czasie.

G łó w n y  s k ła d  d la  G a l ic j i  we Lwowie
w aptece pod srebrnym orłem Zygm unta  
j; lic kura. Wielki kawałek kosztuje 50 et. 
mniejszy kosztuje 25 ct. Opakowanie 10 ct.

S
Ogromne powodzenie tego specyfi

cznego środka pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na powierz
chnią ciała zapalenia i rozdrażnienia na j
żywotniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Najpierwsi “ lekarze w Paryżu zale 
cają ten środek na katary, g r y p ę ,  zap a
len ie  gardła, rozdrażnienie  n a c z y ń  o d 
d e c h o w y c h  i piersi (brouchites), reuma-  
ty z m y  w  lę d ź w ia c h  i n erw a ch  b io d ro 
w y c h  i t. d,

Jednorazowe i dwurazowe użycie w y
starcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak  również, nie 
wymaga dyety. 2^08 7—24

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
P io t r a  M ik o la sch a ,  w Krakowie w apte
kach pp. Brunona Aliczyńskiogo i Redyka.

O R T U N  A ,
nieodzownie potrzebny dziennik wszystkim posia
daczom austrjaekicli i zagranicznych (w Austrji 
dozwolonych), p a ń s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h

lo só w , ohiisracyj, a h c y j  i wszel
kich p a p i e r ó w  lo te r y jn y c h .

P r c n n n i e r a t a  c a ło r o c z n a  (z 
dostawą do domu albo z przesyłką 
pocztową fr .nko) wynosi

N’

-QO
03
a
c

D o  m a g a z y n u  g a la n te ry jn e g o

A . S T S 3I F A  S y u d w
przy rogu uiicy Pojcznickici

Największy skład  obuwia raęzkiego i damskiego, ręk aw iczek p rag -  
skich i paryskich, perfumeryj i wszelkich przyrządów toaletowych.

Przedmiotów do okrycia wełnianych i v/łóczkowyoh, jak  pledy, sza
le, szaliki, kaftaniki, kapiszony, pończochy itd. w najnowszych fasonach.

Największy skład broni belgijskiej różn}rch konstrukcyL i wszelkich 
przyborów myśliwskich 2397 G—?

„ . P° cen a c h  n ajum iarkow ańszych .
Przesyłki pocztowe w najkrótszym czasie uskutycznia ją się -

Podarunki na gwiazdkę ł f
•8

*-d

O
3
SOOD-
cr
w

as3

(iłówny skład giętych mebli
z słynnej fabryki BRACI THONETÓW w W i e d n i u ,

utrzymuje dla Galicji
handel mebli i towarów galanteryjnych

Antoniego Kirsehnera
w e Lwowie, 28B5 6 —<;

gdzie się takowe tak pojedynczo, jak i w większej ilości 
po s t a ły c h  c e n a c h  fabryczn ych  sprzedają.

27G7 7 -  ?S . O O O

A L B U M Ó W  S K Ó R Z A N Y C H
na fotografie,

o zd o b io n y ch  l ia jp iękniejszem i sztakaterjam i h ro iizow em i i Innszafiniiii.
Za p o łow ę ceny k osztów  wyrobu!

Z a ąiliuiii na 5i) olirazów przeiUeni zlr. 3. 4. 5. 0. 7. teraz  |)0 zlr. 1.50. 3, 3.511, :j. 3.56:
» n », 100 » przedtem „ 8, !). 10, teraz  po zlr. 4, 4.50, 51

100 .. in 4tu. przudtoin „ 8. !). ID. 13. U. Ki, t raz złr.  I. 4.50 5. 0, 7, 8:
100
;2!)Q
300

in 4to. z zoco.iumi wyciskami w juclicie. p rzed tem  [>o zlr.  ^0.’ *24. i i .  
teraz zlr. 10, 12. 13,

„ ni -Ito przedtem pu zlr. I i ,  14. ID. 18. JO. teraz po zlr.  li. 1. 8. !>, 11); 
„ iii 4to. z pDztacnnemi odciskami w ju c h c ie  p rze d tem  ]>o z lr .  *21, 26.j   , em  po

28, 30. 32, teraz po zlr. 12, 13. 14. 15. do złr.  10.

Adres: GrEBRUDER BECK, Wien, Operngasse Nro 2.
Z f l m t i W l G l l i l  przesławszy nalcżytnść  w gotowce, lub za przekazem pocztowym, będą wykonywane 

) najściślej:  co sin nie spodoba, może być aapowrót  odesłano.
Herby 1 inonagrariły uskuteczniają się według podanych wzorów7.

Po cenach fabrycznych sprzedaje handel towarów galanteryjnych
M . M I T T I G r A ,

p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j ,  d r u g i  d o m  o d  r y i i k u ^
porcelan toaletową (na podarunki) sztuka od 10 ct. do 10 złr., 
zabawkidzieeinne szt. od 10 et. do fi  z ł r . ; krawatki, szaliki jedwa 
bne, sz od 15 ct do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 
cygarniczki, mydełka, tace blaszane, grzebienie itd. itd. oraz
W i n a  w ę g i e r s k i e  (znane ze swej dobroci) z piwnie J. K .

Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po ct. 50, 70 i złr. 1. 
a r  Wszelkie zamiejscowe zamówienia uskuteczniają s ;ę ja k  najrychlej, orsz 

paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 bntelek. 10—10
* i" . .
■ -.4.

Szczególniej polecenia godne
do

lokowania kapitałów
są r>y0 s r e b re  m rentujące się, i s r e b r e m  spłacalne

obligacje pierwszorzędne kolei Karola Ludwika
juko też nadzwyczaj tanie

obligacje pierwszorz. kolei Siedmiogrodzkiej.
Obligacyj tych otrzymać można zawsze po dziennym kursie 

wiedeńskim u

O .  Y l .  B M A U M A ,
bankiera we L w o w i e ,  przy ulicy Karola Ludwika. 

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najpunktualniej.
2761 8 —?

9t§ecuran§
3 5 e r t r c t u i t g a  ^ a c a i u c u .
(Eme rermommirte TTersicęcrimgs^efeufrfjrtft 

sucht unter giinstigon Beaingungen
in afer

Cefjeiisocr(Tt()erunos=33rai»cf)c
eine tilchtige AL rtretung fiir Ostgalizien 
in Lemberg. uml eine desgleichun fiir dić* 
Bukowina in Cii rnowit^.

Refie f tan ten wollen ihre schriftliehen 
O (Ter te u unter Np.cli^gisung der Befithi 
gang nn (lic Adro9.se „Lobenaver8icb e- 
rung“ dnrch die Buehbandlung Mayer et 
Comp. in Wien, r$ingcrstr<v:se Nro. 7 
richten. 2992 ż —3

Maszyny do szycia
jako

podarunki ua B o że  n aro
dzenie I N ow y R ok

poleca 272!) (K-12)  
największy europejski zakład ma-  

Szyn do sz y c ia

M. BOULMANN
w  W I E D N I U ,

31. Rothenthurmatrasse 31._ 4
|  Ilustrowany cennik bezpłatnie i franko.

IUJUMOI11 1 jt--

G ł ó w n y

skład towarów komisowych
przy placu Marjackim,

w domu J. O. księcia Ponińskiego, dawniej Gromadzińskich,
Nr. 342 — (sklep narożny), 

poleca wybór krawatek, szalików i kołnierzyków najnowszych--  
jakoteż płócien, stołowej bielizny, pończoch, szkarpetek, koł
der wełnianych, plaidów inęzkicli, towarów <Jo pokrycia m e

bli, chodników i dywanów w różnyoh wielkościach.
Przy nadchodzących ś w i ę t a c h  poleca także dobór ornatów  

dla obu obrządków. 2993 2—3



GAZETA NARODOWA z dnia 24. Grudnia 1867.

N akładem  K A R O L A  W IL D A  w e L w o w ie  wyszedł z druku :
na rok przestępny

pod tytułem :
18 68,

P O Z I E M I A C H  P O L S K I C H
21 ;

K ró tk  w y k a z  
cztowe, kolejowe i te 
czno-ekonomiczny

D o s t a ć
czu M a le w s k ie g o

Informacje po-
nk hipoteczny Filie tow artystw a ro ln iczeg o i tp ,  Dział IV. statysty-  
istoryczny: Mikołai Rej z Nagłowic (ustęp z historji l i teratury Felicji  

-  Ogłoszenia handlowe i przemysłowe itp,
M ilik o w sk ie g o  w Stanisławowie i Tarnowie, M ullera w Bucza-

2625 8—11

Gazeta przemysłowa.
Mustrowany organ przem yski, rękodzielnictwa, gospodarstwa i

handlu krajowego,
wydawany w KRAKOWIE przez W . KOŁODZIEJSKIEGO inżyniera cywilnego.

Licząc rok trzeci swego istnienia, wychodzić będzie nadal w r. 1868 pod 
temi s a m e m i  warunkami, — Prenumerata roczna w monarchii austryjackiej 
z p r z e s y ł k ą  pocztową wynosi roczn ie 6  zlr. W .  a. półrocznie 3 złr. 
w. a. którą to prenumeratę franko do bióra redakcji w  K rak ow ie nro 
37. w  rynka lub do ajencji dzienników p. A. I. P ią tk o w sk ieg o  
we Lwowie pod nrem 31 m iasto , nadesłać prosimy.

Są także w redakcji w Krakowie jakoteż w ajencji we Lwowie do na 
bycia roczniki z r. 1866  po złr. 4. i roczniki z. r. 1867. p o cen ie  prenumeraty.

Także broszurka Lindesa, o zużytkowaniu rzek, stawów, jezior, dołów 
torfowych itd. na chów ryb, raków , i pijawek za nadesłaniem franco do 
redakcji 80  kr. w. a.

Przez dwuletni przeciąg wydawnictwa, redakcja dała poznać dostate
cznie kierunek i zakres pisma swojego, obecnie zaś, po dwuletniem doświad
czeniu starać się będzie ile możności tak w zupłnie stosownie do potrzeb i
wymogów obecnych kraju. —

Spodziewając się zatem poparcia ze strony czytającej publiczności za
prasza niniejszem do licznej prenumeraty

Wydawca, Walery Kołodziejski Redaktor odpowiedzialny
2,22 i—? W ładysław  Rozwadowski.

K ró lew sk ie  w o ln e  m i a s t o  O edenbarg.

L O T E R J A
przedmiotów złotych i srebrnych

na fundusz założenia domu ochrony dla ubogich. 
C ią g n ie n ie  n a  d n ia  27 . g r u d n ia  1867.

Los kosztuje 5 0  ct. w. a.
Biorący 5 lo9Ów otrzymują jeden los nadto na osobne ciągnienie,

wyposażone 100 cennemi angielskiemi zegarkami cylindrowemu

Główny los trafny: Zupełna wyprawa.
P T  6 0 0  w y g ra n y ch  ^

z precjozów złotych i srebrnych. 3024 1—3
Losów tych dostać można we L W O W I E ,  u 

L .  S I I N r O E R A .  i  S p .  przy placu Sw. Ducha pod I. 32. m.

Bronnera woda m plamy,
jrf mianowicie do prania rękawiczek glansowanych, w flaszeezkach

po 20 ct. i 48 ct. w. a. 3012 1—6
Prawdziwa u ANT. IIORNA we Lwowie.

Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony
ogólnie uznany, prawdziwy śuiegogorski

T J L O P E E  Z I O Ł O W Y ,
sp orzą d zo n y  z 24 n a j le p sz y c h  roślin  a lp e jsk ich ,  podług przepisu  lek a rsk ieg o  dla  
c ierp ią cy ch  na piersi i p łuca . ,  na grypę ,  chrypkę, kaszel,  ból s z y i ,  d ła w ie n ie  w  

piersi, za llegm ienie , c iężk ie  o d j e c h a n ie ,  jest zawsze świeże do nabycia:
W E  L W O W I E  w  a p t e k a c h  pp.: Z y g .  H a c k e r a ,  A. B e r l in e m  i P .  M ik o Ja sch a .

Również utrzymują g o :
w B ie lsk u  p* J .  A. Stanke apt,
„ B o ch n i  p. A. Kaspr/ykiewicz.
„ B ro d a c h  p. Kościeki apt.
* B r z e ż a n a c h  p- Zminkowskt apt.
„ B u c z a c z n  p. Pfeiffer apt.

D e m b ic y  p. F .  Herzog.
G o r l ic a c h  p. Walery Rogawski apt 
K r a k o w ie  A. Stockmann apt. 
K ę ta c h  p, Streya.
M y ś le n ic a c h  p . M. Łowczyński.
No w y  ni Targu p. L. Kamieński. 
P r z e m y ś l u  p . P. Gajdeczka i 8yn

n

»

u
»

w R o z w a d o w i e  P- Marecki. 
R z e s z o w ie  p. Schaiter. 
S a m b o r z e  p* Kriegseisen. 
S tan is ław ow ie  p» Tomanek. 
Stryju p. Sidorowicz.
S z c z e r c u  p .  Pełka. 
Tarnopolu p. Buchnet. 
T a r n o w ie  p. Sydorowicz apt, 
Turce p. M. Platzek apt. 
W a d o w ic a c h  p. Ant. Ullmann. 
Z a le s z c z y k a c h  p. Kodrębska. 
Z ło c z o w ie  p. Petesch.m mm ̂  J »

C e n a  j e d n e j  f la szk i  I  z ł r .  20 cn t .  Ci sami pp. depozytarjusze u trzym ują
P ra w d z iw y  tłuszcz z w ą tro b y  m iętusow ej (Echtes Dorsch-Le-
berthran-Oel). sporząnzony przez Lobry et Porthron w Utrechcie, btórą to f,raJ9 Jest 

opatrzona każda flaszka, — środek dla cierpiących na piersi, płuca i suchoty.
Cena flaszki 1 zlr". w .  a.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k. nadłekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a.

D r. B E H R A , E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmacniania nerwów i zasi enia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyjoa* ^Cena flaszki 1 złr. 5 cnt, w. a,

B A L S A M  R O Z A N Y
pontrinage de Rose) sporządzony podług prof. Cbau^sicr w Paryżu przeciw zapaleniom 

skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. o cnt. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

C. k. aprz. Rataninowa W od a  do ust 1 zębów .
od bolu z§bów i słabości w gębie. Cena flaszki 2 złr. 40 cnt.

Czasopismo „faP g e r i c h t l i c h e  M ed ir i i ) .  i i ffen tr icha  G e s u n d h e i tsp f le g e  u n d  Me- 
d i c in a l« e t,et*RebunS “ podaje w nrze 48 z d. 27. l istopada 1866 „o śniegogórskim ulo-
Dku z io łow ym / co następuje: . . .  r,...

Z ziół alpejskich sporządzany Jniegogórski pana
w Glognitz, Jest Przednim środkiem pomocniczym we wszelkich słabościach kataralnych 
dla odprowadzenia flegmy i oczyszczenia organów oddechowych. Łagodzi skuteczniej| niz 
innego rodzajn syropy wszelkie drażnienia gardlane, i używać go można z pomyślnym 
skntkinn: na chroniczne cierpienia, chrypki, na bole w sziuzie oddechowej, Da katar płu- 
cowy, kaszel ciężki, posiada bowiem z powodu zachowawczych, lagodzęcyeb id ra ż n ię -  

nie zmniejszających przymiotów szczególny siłę dobrego skutku. ^ ‘18 b

Główny skład u „Julius Bittncr, Apotheker in Glognitz bei Wien,„

Najodpowiedniejsze podarunki na „G w iazdkę1*’ i N ow y R ok, są 
artykuły, których h a n d e l  p ł ó c i e n  dostarcza!

Ha n d e l  p ł ó c i e n  F. HOINKESA
w© L w ow ie , w  ryn k a  pod I. 173,

zaopatrzył w najnowszym czasie, świeżo skład we wszystkie gatunki p łó tn a ,  w e b ,  b i e 
l iz n y  s to ło w e j ,  ę c z n ik ó w ,  c h u s t e k  do n o sa  i t. d.

Geny tych to w aró w  są um ia rkow ane ,  a  z pow odu  ko rzy s tn eg o  z a k u p n a ,  j e s t  tenże 
handel w s tan ie  przy  w ię k s z y c h  za m ó w ien iach  szczególn ie j  tanie c e n y  p o s taw ić .  

N am icjscow e zam ówienia  u sk u teczn ia ją  s ie  ja k  najspieszniej i na jakur  a tn ie j .

2347 3—3

W  fo lw ark u  K o z ó w k a ,  w powiecie
brzeżadskim. będą do sprzedania przez licy
tację KORlE rasy orientalnej i półkrwi 
angielskiej dnia 7. 8. 9, stycznia 1868 r a 
zem sztuk 28, a mianowicie:
Klaczy Hcio letnich sztuk 4

„ 5cio letnich 9
„ i wałachów 4ro letnich „
» * 3 i 2 letnich n

Ogier 5cio letni krwi orjentainej
krw i czysto angielskiej

| 2352 ze stada Karolyego.

2 
12 
8 
1 
*3 -3

Filia o. k. upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w  ®  JC ^wmr »  i  «

podaje do publicznej wiadomości, że
od I. listopada 1867 począwszy stopę

podwyższyła, i

o
o z 31 o

o 4o
o na

i\,tOWf A S Y G W A T Y  K A S O W E
z § d iiio tic in  w yp ow ied zen iem  wydaje i że w sz e lk ie

jej w obiegu znajdujące się A S Y G M A T Y  H A O iW B
od p o w y ższeg o  dn ia  p ocząw szy

po 4°J0 od IO O  i za $dntow em  w y p o w ie d ze n ie m  oprocentowane są.

.555 3 8 - ?

S L O W K T I K  J Ę Z Y K A  P O L S K I E G O ,
. o b  e j  m a j ą c y :

oprocz zbioru właśeiwie polskich, znaczną liczbą wyrazów z obcych jeżyków, polskiemu przyswojonyh; nomenklatu ry  tak  
dawne, jako też nowo w użycie wprowadzone różnych naak, nmiejetnosci, sztnk i rzemiosł; nazwania cmonet, miar i wag 
główniejszych krajów i prowincyj; mitologię plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielną tablicę słów

n n  41 i r t l p f n r n m  n t Tl <7 n / I m i n t i o  . ( I n  r. .1.. n  A ̂  u r n n f o  A A n r n n  V
przez

polskich nieforemny^h z ich odmianą; do p o d ręc zn eg o  użytku  w y p r a c o w a n y  
A. Zdanowicza, M. B. Szyszkę, J .  Filipowicza, W. Tomasiewicza, F . Czepielińskiego i W. KorotyóBkiego.

Wydany staraniem i kosztem M a u ry c e g o  O r g e l b r a n d a .
Tom wielki, na 2 części podzielony, w formacie wieikiej ósemki, 144 arknszy (22H  stronnic po 2 szpalty) ,  najdrobniej-

szem pismem, wyrównywający objętością treści 500 arkuszom zwyczajnego druku.
D z i e ł o  w  c a ł o ś c i  u k o ń c z o n e .

Założeniem autorów słownika, było przedstawić ogółowi książkę przystępną dla wszystkich warstw społeczeń
stwa, a pragnących poznać się z mową ojczysta lub ją  zgłębić; miano oraz "na uwadz*, by wyezerpnąe wszystkie skarby ję
zyka po nasze cznsy, i ułat ić czytającym jakiekolwiek książki polskie, zrozumienie nieznanych im lub niejasnyeh po
jedynczych wyrażeń tak w mowie jako i piśmie; zgoła, uczyniono Słownik ks iążką  pożyteczną i niezbędną. Pomimo to, 
przedsięwzięcie nie doznało przyjęcia na jakie zadugiw ało , a wydawca p iśw ięc iw szy  6 la t  mozolnej pracy i wyłożywszy  
kapitał przeszło 13.003 rsr. wynoszący, kosztów swoich drogą prenumeraty nie pokrył.  Przyczyny niepowodzenia  mota  
w tern szukać należy, że Słownik poszytamy ogłaszany, nie przedstawiał dosyć ięk jmji dojścia do końca, lub że cena na 
pozór zdawać się mogła za wysoką, chociaż stosunkowo do innych ks iążek  oblic&ona, należy do najniższych. Teraz, gdy  
dzieło w zupełności je s f ukończ n^, wydawca zwraca uwagę ogółu, na "pożyteczną aatorów prace, a pragnąc z jednej strony 
Słownik jak  najbardziej rozpowszechnić, z drugiej koszta swoje pokryć, wyrzeka się przedtem Bpodziewanych korzyści  
z a pracę i wyłożony kapitał, a dąży tylko do uchronienia s e od straty, nsuwając wsze ką wątpliwość nawet co do ceny, 
k t ór% z do tychczasow ej:  r g >  j *  Z n i ± a  0  p « l b W ę ,  t .  j .  n a ‘ r » .  6 .

Tak korzystna i niepraktykowana dotychczas jes t  taniość znakomitej wartości dzieła. Wydawca śmie tego  
więc pochlebiać sobie, źe znajdzie należne u Publiczności uznanie. 2816 2 —6

Wszystkie księgarnie w kraju upoważnione zostają do sprzedaży Słownika po zniżonej cenie-
Maurycy O rgelbrand, księgarz w Warszawie i w Wilnie.

WertliAollei Feitgeiclfteuk.m

Album fur Pianoforte.
Historisches* Repertorium deutscher, franzósischer und italienischer Opernmusik.

enthaltend Motive aus 148 Opern,
g e s a m m e l t  a u s  d e n  h e r v o r r  a g e n d s t e n  S e h ó p f u n g e n  v o n

60 KoryphSen
dramatischer Tonrause, und nach yerlasslichen Quellen mit biographisch-statistischen Notizen versehen.

A u sg ab eu .  A) eorapleft, 244 Seiten, gr. Notenformat, elegant gebunden, fi. 11 kr. 50. — B) In 3 Banden 
artonirt, jede-< a fł. 4.— C) Einzelne Nnmmern (4 Folioseiteo) a 25 kr.—  D) Einzeloe Nuramer mit lith. Umschlagbogeu a 45 kr 

V o r rń th ig  in L e m b e rg  bei KARĘ woselbst au^fiibrliche P r o s p e c t e  mit InhaltsFerzeichuiss
gratis zu habeu sind. — W i en  im November 1867. K L a r * l  H a s l i n g e r ,

^841 3—3 k. k. Hof- und priv. Kunst- u, Musikalienhandhing.

FillaBanku aDgielsko-austrjackiego we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

p o czą w szy  od dnia 1. listop ad a 1 8 6 ?

ASY6NATY KASOWI
% ośmiodniofYem wypowiedzeniem wydaje

i od wszystkich w obiegu będących

z dniem powyższym 4°|0 z ośm lod n iow em  wypowie
dzeniem liczy. 2656 3 A -?



GAZETA NARODOWA dni* 24. Grudnia 1867.

Oświadczenie.
Wyczytawszy w Gaz. Narodowej nr. 227, 

i i  poszukuje się m arszałka, oświadczam, 
iź gotów jestem starać się o tę posadę. 
Będąc kiedyś sam sierżantem, podchlebiam 
sobie mieć wymagane zdolności; muszę 
jednak % mej strony stawić następujące wa
runki :

1. Pryucypał powinien używać stroju 
polskiego, dającego więcej powagi — a że 
strój polski do służenia niewygodny, wa
ruje dla siebie strój niemiecki, jako wygo
dniejszy do służby, dowodem kelnery itd.

2. Będąc sierżantem, rozwinąłem tyle 
energii, iż wyższe stopnie wraz z pułko
wnikiem z mojem zdaniem zgodzić się mu
siały: tego też i od pryncypała wymagam. 
Jeżeli te warunki dogodne, na resztę się 
zgodzimy.

Adres: M. K. w nowo-żółkiewskimpo
wiecie, poste restante, Uhnów, List może 
być niefrankowany. 3008 1—1.

( rorąca odezwa
do szlachetnie myślącej ludzkości.
Pewny szlachetnie urodzony, do stanu oby
watelstwa krajowego liczący się, niegdyś 
świetniejsze stanowisko zajmujący człowiek, 
który bynajmniej z własnej winy, lecz przez 
mnogie i nadzwyczajne, poniesione klęski 
na majątku swem tak dalece podupadł, iż 
dziś w największym niedostatku zostając 
wraz z familją swoją, z najniezbędniejszemi 
do codziennego życia walczy potrzebami; 
który wielorakie kwalifikacje posiadając, 
na kawałek powszedniego chleba zapraco
wać umie, i na takowy z duszy serca zaro
bić by . pragnął (gdyżby nikomu żadnem 
niechciał się stać ciężarem) z resztą, czło
wiek, który "od dłuższego czasu, bez żadne- 
bo obowiązkowego zatrudnienia będąc, a 
przeto — śród tego, iź na wyciągnienie że 
braczej ręki żadną miarą odważyć się nie- 
może — wszelkich środków do dalszej, choć
by nawet jakiej takiej tylko egzystencji 
awej, zupełnie pozbawiony, prawie na osta
tecznym krańcu najzupełniejszej stojąc roz
paczy, odzywa się do łaskawych przyjaciół 
ludzkości, by mu jakiekolwiek, zdolno
ściom jego odpowiedue zajęcie, jak najry
chlej nastręczonym, a przedewszystkiem, 
gdyby to zaras na razie nastąpić niemogło, 
przez tymczasowe zasilenie go, nic więcej 
jak tylko najskromniejszą, bezprocentową, 
a w kilka pewnych ratach zwrócić się ma-

Sicą pożyczką pieniężną, pomocua ręka po- 
ana być mogła.

Łaskawym Dobrodziejom, do wykona
nia podobnego aktu dobroczynności przy
chylającym się. ułetwi z grzeczności, a ra
czej ze szczególnej łaski swej wszelką w tej 
mierze sposobność, prawdziwem poczuciem 
miłości bliźniego spowodowany, Przewie
lebny Jego Mość ksiądz Stachów, zasłużo
ny, przy tutejszej r. k. arcybiskupiej kate
drze katecheta i wikarjusz Dobrodziej na 
miejscu. 3010 1—1.

Konkurs. cooi
Rada powiatowa żółkiewska rozpisuje 

koukurs na sekretarza, z pensją roczną 600 
ałr. wal. a* Termin do 16. stycznia 1868. 
Chcący kompetować o tę posadę, zechcą 
się wykazać przed Radą* z odpow iednich  
kwalifikaćyj, do których wlicza się pos ia 
danie języka polskiego i ruskiego. K»>m- 
petujący o tę posadę, mają przedkładać 
swoje podania w ł a s n o r ę c z n i e  napisa
ne. — Podania należy adresować : Do bióra 
Rady powiatową w Żółkwi, za rewersami.

____, __■ _ - _ u - ~ii M-n —i-------- —------ —— —

NA Ś W IĘ T A .
Skł ad  w y r o b ó w

fabryk krajowych
z dóbr Alfreda hr. Potockiego, przy 
placu Marjackim, w kamienicy 
Hudetza pod 1. 19. we Lwowie,

poleca z fabryki 3017 l —l  
łańcuckiej i starobielskiej

rozolisy i likwory ró
żnego smaku. 

Litewkę, gdańską, anana- 
sówkę, tadeuszówkę, 
śliwówkę, i starkę, 

kontuszówkę, żytniówkę 
i piolunówkę

w całych- i półbatelkach,
Wodękolońską, lewando- 
wą,cedro wą i portugalską,

w butelkach i flakonikach.

Cukier w głowach i w mączce,
po cenach  fabrycznych sta* 

łych  I um iarkow anych .

D w a  p s y
łańcuchowe, jeden czarny, drugi w płaty 
siwe i białe, zostały mi z pod Nru. 2851/* 
sk rad z ion e .  Ktoby miał o nich jaką wia
domość, raczy się zgłosić do mej kance
larii obok biblioteki Ossolińskich, gdzie 
należytą odbierze nagrodę. 3009 1—3

Dąbczański,
adwokat krajowy we Lwowie#

Największy wybór pieczywa 
świątecznego, cukrów , konfitur , 
ciast desertowyeh; soki i konserwy, 
rozolisy i likiery francuzkie ponaj 
nmiarkowaószych cenach, dostać 
możni w cukierni Podolskiej 
Józefa Wyspiańskiego, prsy Święto
jańskiej ulicy, pod 1. 4161/ ,  obok 
hotelu pana Georga. 3016 1—i

Nh c ątruiemu nowych m edjo  a ń s k ic h  
10 frank ."  lo só w ,  które się odbyło dnia 
16. grudnia, wyciągnięto następujące nu- 
mera s e r y j  z następująeemi glównemi 
wygranemi : 3()21 1—1

Serja 56. 531. 2663. 5672. 57. 81.
Ser. 678L nr, 42 franków 50.000 

6781 „ 8> „ 1.000
26<;8 * 99 „  500

 Urzędnicy, juryści, duchowni,
profesorowie wyższych zakładów, apte
karze, chemicy, politechnicy, lekarze, 
cyrulicy, dentyści i okuliści (ostatni 
także jako doktor medycyny i chir.). 
którzy życzą sobie w prostej pisemnej 
drodze (Promotio in absentia) dyplom 
jako doktorowie filozofii uzyastać, otrzy
mają do tego celu na r. 1867/68 zawsze, 
icdnakźe jedynie za nadesłaniem 10 złr. 
najdokładnitjsze wskazówki, radę i po- 

_ moc od Dra C la ise  in Breslau, Para- 
|  die^strasse, Nro 14. 3021 1 — i

y>
«

Podarunki na święta Bożego 
narodzenia i noworoczne.

Dobra parfuma zawsze je s t  miłym 
podarunkiem dla płci pięknej. Takim. 

Ijedynym te.^o rodzaju przedmiotem jest  
„E k s trak t  d^langylang*, którą parfu- 
d e r ję  firma paryzka Rigaud et Cie. na 

I wyspach Fillipińskich z kwiatów „Uno- 
na odorotissimau wyzyskuje. Zaledwie 
wyobrazić sobie można jak  delikatny, 
miły i intenzytyczny zapach nowa ta 
perfuma posiada, w o b ec  zaś dotychczas 
najulubieńezych ekstraktów jak: Jokey- 
Club, Yiolette, Jaśmin itp. perfuma po
wyższa szybciej ulotniając się, zapachu 
jednak nie traci. 3016 1—2

Fakt,  iż Jej ces. Mość cesarzowa 
Eugenia franc. najchętniej tego pachni 
dła używa, czyni wszelkie zalecenia s ta
ranniejsze, nepotrzebnemi.
S k ła d y :  we L w o w ie  w apt. A. B er li 

nem ; w Tarnopolu w apt. dr. Buchelta.

2082 £u yerkaufen. 1 3
Ein sehr eDgaoter K a t s e h e r - P h a e t o n  

mit Oehl-Achsen von Huber iu Wien ge- 
baut. dunkelblau lakirt, mit ebensolchen 
Sehlitten-KufTen, noch sehr wenig gebraucht. 
Fixer Preis 450 fl. Zu sehen in der klei- 
nen Infanterie-Kaserne, hinterster  Hof.

Ajencja
»Czasu dzienników krajowych i 

zagranicznych
oraz koncesjonowane bióro do przyj
mowania inserat i pośrednictwa wi- 

zowania paszportów za granicę

A. J. Piątkowskiego
w e  L w o w ie ,  przy placu K atedra lnym

pod l iczb ą  31.
przyjmuje wszelkie prenumeraty i inseraty 
na wychodzące w całej Europie czasopi
sma, oraz zawiadomienia i ogłoszenia do 
dzienników, sprzedaży lub kupna realności, 
ziemiopłodów i t. p. jako  też : obstalunki 
na winiety i bilety wizytowe, adresy i 
wszelkie roboty litograficzne i drukarskie, 
jako t o ' dzieła, broszurki, rejestra gospo
darcze, leśnictwa, p l a j t y ,  kartki pogrzebo
we i t. d. Wzory wyźwymienione można 
każdego czasu przejrzeć w ajencji.

Oraz przytrauie prenumeratę na „ Pamią
tkę dla rodzin polskich*t która trwa do 28. gru
dnia 1867 za złr. 3 cent. 50 później cena pod
wyższoną z stanie na złr . 5, także i na 
, Przegląd polskiu wychodzący w Krakowie, 
kwartalnie złr. 3, półrocznie złr. 6. ca ło ro
cznie złr* 12. 3014 (1—3).

W IN A  SZAMPAŃSKIE. 
m o b t  &  o n A - i s r x ) 0 3 x r  

HUDKN C L IO U O T .
MUMM & CffUtP,

OSCAR DE MOjS 1'AIGNE. 
w całych i pół butelkach.

W IN A  R .B Ń S K Z E ,
GEISEiSHEIMEK K O ^A K E^B ER G . 

JOHAN1SBERGER.
R  U D  E S H E I M E R . 

V A L L R A T S E R .
MARCOBRUNiNER.

H0CHEIMER AUSL0SE.

M A D E Y R A ,
MALAGA.

B I Z S F L K .  Y .
F O R T  O F O R T -

W IN A  W ĘGIERSKIE 
od 50 ct. do 2 złr, butelka. 

AUSTRJACKiE białe i czerwone.

Również przyjąłem skład kom isowy 
W I N  W Ę G I E R S K I C H  białych i czerwo
nych w oryginalnych skabzlowaDych bu 
telkach, od zaszczytnie znanej firmy F. A. 
.Jalies  i C o m p .  w Peszcie, i sprzedaję t a 
kowe po cenach własnych, zadowoln iając 
się tylko prowizją tego dom u.

Handel korzenny,
ak lad :  w>n, rumu. l i k i e r ó w  i h erbaty

F. W . KRÓ LIKO W SKI

Dr. Wincenty Strasky
profesor-dentysta i prof. akustyki
na lwowskim uniwer sytecie, poleca 
potrzebującym zębów sztucznych, zę
by, które" w obecnem zastosowaniu 
okazały się naj lepszemi, podług ule 
pszonej metody najnowszej amery
kańskiej takzwanej \ A d h a e s io n ,  (z 
ciśnieniem za pomocą powietrza), 
s zczęk i ,  oprawne w złoto lub kau
czuk bez klamer i bez sprężyn szczę
kowych — jakoteż najnowszą meto 
dę s z t y f t o  w a n i a ,  lub kilku zę
bów wprawianie, które przez lat wie
le zachowują się czysto, bez nieprzy
jemnego odoru, i spowodować nie 
mogą najmaiejszego zażalenia. P o 
dług tej metody można już dawniej 
wstawiane ^ęby przerobić i ulepszyć 
bez wielkich kosztów.

Zrobiono także nie mały p o s tę p  
w metodzie uśmierzania bolu zębów 
i w trwałem plombowaniu zębów nad- 
psutych, 2996 3—15

Lwów d. 18- grudn;a 1867.
Profesor Dr. Strasky.
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Administracja fundacji hr. Skarbka wydzierżawia prawo propur cii w
Zydaezowie łącznie z prawem propinacji probostwa r. 1, w jurydyee Fol
warki", przysługującem — niemniej też przewóz na rzece Stryj na cza*s od 
2 4  marca 1868 do 23. marca 1871.

Oferty pisemne m .ją  być podane najdalej do 31. stycznia 1868, do ad 
ministracji fundacji hr. Skarbka we Lwowie.

Takowe powinne być należycie opieczętowane i mają zawierać w sobie 
oświadczenie, iż oferentowi wiadome są warunki licytacyjne i że się takowym
poddaje, powtćre ma być załączoną jako wadjum kwota 250 złr w a -  
w gotówce.

. ko czynsz roczny, niżej którego oferty nie będą przyjmowane; posta
nawia się kwota 2.500 złr. w. a. F

Warunki dzierżawne przejrzeć można w urzędzie gminnym miasta Żyda- 
czowa i w kaneelarji Administracji fundacji hr. Skarbka we Lwowie.
3013 1 - 3 Z Administracji fundacji hr. Skarbka.

Pod zarządem i kontrolą gminy miejskiej miasta Wiednia zostający
Centralny plac targowy w Wiedniu

[Central Markthalle in Wien) 
uskutecznia przez podpisanego w drodze komisowej sprzedaż 
m ięsa  w o ło w eg o , cielęciny, w iep rzow in y , baraniny, ja 
koteż sprzedaż bitego bydła, cieląt, św iń , i baranow  tu
dzież wszelkich rodzajów DZICZYZNY, ptactw a dzik iego i dro
biu dom ow ego. P. T. producentów, zaprasza sic niniejszem do 
n a d s y ł a n i a produktów.

Opisania warunków, pod któremi dosyłać można na targowi
cę, rozsyła na żądanie franko 3884 6_ 1

F. BAHL, Griindungs-Faktor der Central-Markthalle in Wien.

m m  TA6BLATT
demoferatisches Organ.

Das „Wiener Tagbiatt* hat sieh schon iu dem erUen Jahre seines Besteheus durch die eutschiedene oppo- 
sitionelle Haltuug seiner Leitartikel, durch dia Fiillo sainer Origiaalmitthailnngcn, durch seine Finanzartikel und Ge- 
schiiftsaachrichten, durch die Trefflichkeit seinas, vou dem bakanoten Lustspieldicbtar Sigmind S c h I e s s i n » e r ee- 
leiteten Feuilletons uud durch saine gedieganen u i i  sp a a a e n b a  R im ine, eiaen gr^isian Leierkreis erworben und ii- 
bersteigt die Auflage naeh den ammtlicben Stemoelauswaianngen durchachnittlich 15.000. Die P. T. Abonneoteu 
erhalten gratis die zweimal in der Woche erscheineade Extrabeilage „NEUES FAM[LIEN70UKNA.L,* das in iahr- 
lichen 104 Bogen ein yollstaadiges Romankabinet bildet. welehes im Buebhandel mindestens 9 Gulden kosten wiirde. 
Zu Anfang des Jabrea begianen im „FAMILIEMJOURtf AL* aeue Iiochintereasante Rmiane un J NovelIeu aus der Fa- 
Uer der beliebtesten Schriftsteller. ’

Das neue „Wiener Tagblatt* ist 8omit zugleich das

billigste und das reichhaltigste
unter allen ósterreiehisehen Blattern.

Die neaeintretenden P. T. Abonaenten erhalfen aU G ra t ig p rS n i le  einen roILtaadigea, reichhaltigeu Ka- 
lender fur 1868 und eiaen Separat-Abdruek der im „Tagblatt'4 laufenden Romanę „Die Jesuiten and ihre Geyatter* 
nnd die „Schmngglerrose.“

Pranumerationspreise m ’t freier Postyerseudung
y i e r t e l j a h r i g  
m o n a 1 1 i c h

3 fl. 45 kr.  
1 f l .  15 kr.

! 3019 1—2
Die Administration des „NEUEN W IEN ER TAGBLATT44

Stadt, Schulerstrasse Nr. 17.

ZNANY Z TANIOŚCI
M

MAGAZYN J. KGKMAIEftA
otrzymał z u p e łn ie  ś w ie ż y  tra n sp o rt, a mianowicie:

800 PŁASZCZY , . od ceny złr. 1S aż do złr
500 KAFTANIKÓW „ „ „ 6

GARNITURY . „ „ „ 1 8
Również WIERZCHY do FUTER jedwabne i  wełniane, po ce

nach najumiarkowańszych od 25 do 100 złr.
G otow e su k n ie od z łr . &0 do z łr . 1 9 0 .

55

55

55

59

55

100
20
30

2909 2—4

2931 pod 1. 804'/, 8 - 6 2971 3 —?

Zajazd podolski
z radykowanem prawem propiuaeji i 
placem do budowania, we Lwowie, obok 
Bernardynów — do sprzedania.

Warunków dla nabywcy bardzo ko
rzystnych udzieli p. Wład. Boczkowski. 
właścieiei handln, przy placu św. Ducha, 
naprzeciw kościoła Jezuickiego. 2963 4-6

Ekspedytor pocztowy, “ i S
i za kaucją, poszukuje miejsca przy c. k. 
urzędzie pocztowym Bliższą wiadomość 
powziąć można ped adresem : W. J. p o s te  
restante, R o z d ó l  2962 2 —2

Do P. T. członków lwowskiego stowa- 
rzg sz eniagarbarskiego.

Komitet zawiadamia P. T .  członków 
stowarzyszenia, żc realność stowarzyszenia, le-i 
ząca pod l, 68 w Zamarstynowie, tuż obok li
nii akcyzowej miafrta Lwowa, obejmująca 
do 10 morgów ziemi, fuudamenta znaczne 
pod budowy abryfei, 1 do 2 morgów s ta 
wu, sprzedaną będzie w drodze sądowej egzekucj 
w biurach c. k m sądu powiatowego miejsko dele
gowanego s• I I . w dniu 9 . stycznia 1868. r. o 
godzinie 10, przedpołudniem, za, łub niżej ceny 
szacunkowej, na złr. 1 ;.U28 9.) ct. obliczo
nej. Lwów duia 16. grudnia 1867.29913—3

C. kr. uprz. galic.
AKCYJNY BASK HIPOTECZSY.

Rada nadzorcza c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego, uchwaliła w myśl 
§. 77 statutów, wypłacić akcjonarjuszom z dotychczasowych czystych dochodów Banku 
5%wą zaliczkę, na rachunek kuponów dopiero dnia 1. lipca 1868 płatnych.

W skutek tego, główna kasa c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 
wypłacać będzie p ocząw szy  od dnia 2. styczn ia  1868 r.
posiadaczom kwitów tymczasowych, na które 80 złr. w. a. wpłacono,

po złr. 2 w al. anstr. 
kupony należy przedłożyć spisane na podwójnej konsygnacji w arytmetycznym porządku.

Kasa uwidoczni wypłatę na dotyczącym kuponie.
Lwów dnia 15. grudnia 1867.

B I

KAŁESDABZ POWSZECHNY GALICYJSKI.
W y d a n ie  El. W IN IA R Z A  w e L w o w ie . R o o zn ih ; 1Q. C e n a  4 0  ot. 3018 1 -2
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